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Zwycięstwo stanowiska Polski w ONZ 


w sprawie Hiszpanii 


rezolucji Anglosasów - i profrankistowskiej 


Odrzucenie 


koalicji w sprawie utrzymywania stosunków dyploma- 
tycznych z faszystowską Hiszpanią 


Wynik głosowania w ONZ spotęguje walkę ludu hiszpańskiego o wyzwolenie spod 
terroru gen. Franco 


FLUSHING 
(FAP) — Zgromadzenie Na- 


rodów Zjednoczonych odrzu- |: 


ciło w poniedziałek projekt re 
zołucji czterech państw połu- 
dniowo-amerykańskich, doma 
gającej się pozostawienia spra 
wy ntrzymywania stosunków 
dyplomatycznych z Hiszpania 
frankistowską do uznania każ 
deg» człenka ONZ, 

Przyjęcie tej rezolucji ożna 
" czałoby w praktyce przekra- 
śienie rezolucji z 12 grudnia 
1946 r., zakazującej członkom 
ONZ wysyłania do Madrytu 
ambasadorów i ministrów peł 
nomocnych. 

Rezultat głosowania nad re- 


MEADOWS | zolucją 


zgłoszoną łącznie 
przez Boliwię, Brazylię, Peru 
Kolumbię był następujący: 
26 za rezolucją. 15 przeciwko. 
oraz 16 wstrzymujących się od 
głosu. 

Wobec nie uzyskania kwali- 
fikowanej większości dwóch 
trzecich głosów, wymaganej 
na plenum Zgromadzenia, re- 
zolucja upadła i przewodni- 
czący Zgromadzenia dr Evatt 
ogłosił oficjalnie o jej odrzu- 
ceniu, 

„Za rezolucją głosowały na- 
stępujące państwa: 
Brazylia, Kolumbia. Peru, Ar- 
gentyna. Paragwaj, Nikara- 


publika San Domingo, Salva- 
dor, Honduras, Pakistan, Irak, 
Syria, Egipt, Turcja, Jemen, 
Arabia Saudyjska, Syjam, Fi- 
lipiny, Związek Południowo- 


Afrykański, Grecja, Liban, 
Liberia i Islandia. 
Przeciwko rezolucji głoso- 


wały: Polska, Związek Radzie 
cki, Ukraina, Białoruś, Cze- 
chosłowacja, Jugosławia, pań 
stwo Izrael. Meksyk, Gwate- 
mala, Urugwaj, Panama. Nor 
wegia. Australia, Nowa Zelan 
dia i Hindustan. 


Boliwia.|. Wstrzymały sie od głosowa- 


nia: Stany Zjednoczone, Wiel- 
ka Brytania. Francja, Chiny, 


gua. Venezuela, Ekwador, Re- |] Kanada, Belgia. Holandia, Luk 


Wspaniały sukces demokracji węgierskiej 


Naród wypowiedział się za Ludowym 


Frontem Niepodległościowym 
Nec czele listy nowych posłów do Parlamentu stanie sekretarz gene- 
ralny Węgierskiej Partii Pracujących tow. Matyas Rakosi 


BUDAPESZT (PAP). — We 
gierskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ogłosiło wyni- 
ki wyhorów w dalszych 16 o- 
kregach. + wz 

Łącznie oddano w tych okre 
zach 5.239.793 glosów, w tym 
na Front Ludowy — 5.008.558. 


przeciwko — 153.982, a 70.255 
głosów nznano za nieważne, 


Według dotychczasowych 
danych, w okręgu budapesz- 
teńskim na Front Ludowy pa 
dln 1.032.865 głosów. Ponieważ 
na jeden mandat potrzeba 16 
tys. głosów, Front Ludowy he 
dzie miał w tym okręgu około 
64 posłów. à 


i 

Ponad 10 tys. ton mesa 
otrzymamy z importu 

WARSZAWA (PAP) — Nie: 
zależnie od wzmagających stę 
dostaw żywca z akcji skupu i 
realizacji umów kontraktacyj- 
nych, poczynione zostały kroki 
w celu zapewnienia dodatko- 
wych ilości mięsa z importu. W 
ramach dodatkowego planu im- 
portu mięsa zawarte zostały 
transakcje z Węgrami na mięso 
wołowe. z Rumunią, Bułgarią i 
Finlandią na mieso wołowe i 
wieprzowe, oraz z Danią — tyl- 
ko na mięso wieprzowe, razem 
ra 10.160 ton. 


Na ezele listy nowych po- 
słów Frontu Ludowego, figu- 
rują: sekretarz generalny Wę 
gierskiej Partii Pracujących 
Matyas Rakosi, zastępcy se- 
kretarza generalnego (Gero | 
Marosan, 


Vas, prezydent miasta Buda- 
pesztu Bognar. naczelny re- 
daktor „Szabad Nep“ Revaj, 
oraz inni wybitni działacze po 
lityezni i państwowi. v 
Ostateczne wyniki wyborów 


ministrowie Ries ilzostaną ogłoszone w środę. 


Przed zjednoczeniem ruchu ludowego 


kada Naczelna PSL 


WARSZAWA (PAP) W dniu 
17 bm. rozpoczęły się w War- 
szawie trzydniowe obrady Rady 
Naczelnej Polskiego Ńtronnie- 
twa Ludowego. 

w obradach udzial biorą 
członkowia Rady Naczelnej 
PSL, ich zastępcy, członkowie 
NKW PSL z prezesem posłem 
Józefem Niećko, wieeprezesami; 
Janom Domańskim i Madejczy- 
kiem, Sekretarzem naczelnym 
Kazimierzem Banachom 1 za- 
stęncami sekr. nacz, Thomasem, 
Szayerem, Koterem i Warow- 
nym. 

W obradach uczestniczą po- 
nadto aktywiści Stronnictwa ze 


wszystkich województw  krajn. 
Na obrady przybyli równicż 
przedstawiciele władz  naczel. 


nych Stronnictwa Ludowego: 
przewodniczący Rady Naczelnej 
SL — Władysław Kowalski, pre 


rozpoczęła obrady 


nowski, sekretarz generalny SL 
Antoni Korzycki, sekretarze ŚL 
— Aleksander Juszkiewicz i Jó- 
zef Ozga-Michalski, wiceprezesi 
NKW SL Bolesław Podedworny 
i Piotr Szymanek 
NKW SL 


oraz człon- 
kowie żmijko i 
Szkop. 

Wchodzącej delegacji bratnte- 
go Stronnictwa Ludowego ze- 
brani zgotowali długotrwałą 0. 
wację. 

Przewodniczący Rady Naczer. 
nej. poseł Wycech, nawiązując 
do poprzednich Rad Naczelnych 
PSL, które odbyły się w listo- 
padzie 1047 r. i w: październiku 
1048. r,, przedstawił zadania o0- 
becnej Rady, 

Głównym. 


jej zadaniem 
mnówienie spraw zjednoczenia 
ruchu ludowego i przygotowa- 
nia Stronnictwa do tzjednocze. 


1est 


zes NKW SL Wincenty Bara- | nin. 


Nieustanna ofensywa pracy 
łódzkiej klasy robotniczej 


dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych 


Z terenu całego 


wojewódz | | 


czerwca, Tkalnia rozwinie 


twa, z licznych zakładów pracy| współzawodnictwo mędzy wszy 


jego terenie naplywają 
wciąż zobowiązania świadczące 
o tym, że robotnicy postanowili 
jak najgodnej uczcić zbliżający 
się Kongres Związków Zawoda 
wych. . 


na 


TOMASZÓW 

Zaloga PZPW' Nr 27 postano 
wila poszerzyć zasięg wspólza- 
wodnictwa indywidualnego, upo 
cządkować tereny fabryki i od- 
dać nową świetlice pracown'- 
kom. 

Załoga PZPW, Nr 29 = przę 
dzalnia wykona plan  trzylelni 
do 15 listopada oraz podejmuje 
się wykonana calego sze'egu 
prac porządkowych do dnia 


stkimi robotnikami załogi, 

Fabryka Sztucznego. Jedwab'u 
zobowiązuje się. między innymi 
wykonać cały szereg prac socjal 
nych. zaś Liga Kobet przyrze” 
ka powiększyć swe szeregi o 
200 nowych członkiń 


MOSZCZENICA 
Kobiety pracujące w PZPB w 


Moszozemey — zorgaąanizowaą- 


ne w Lidze Kobiet — postano- 
wily podnieść produkcię o 1 pro 
cent.. Członkine . Ligi Kobiet, 


przodownice pracy: żobowiąza!y 
się udzielać 
gorzej 
ciągnać 


porad  1achowyci! 
pracujacym, - by pod: 
najszybciej w sze 


ie 


jak 


reg" pracownic wysokowykwa!i- 
fikowanych 
RADOMSKO 
Zaloga. huty, szkła. „Edwar- 
dów“ wykona dodatkowo 16.000 
butelek o wartości 150 tysęcy 
złotych. 
PABIANICE 
Wlókniarze Pabianic z PZPB 
zobow azali się. miedzy. innymi 
ido: wykonania planu za mai już 
do 27 miaja z procentem wyprzy 
du 91, co' pozwoli zaoszczędzić 
sume “896000 zł. Krochma'nia 
przyrzeka zmniejszyć odpady o 
5 procent, zaś zalogą monterów 
przesuwa” termin za nstąlowania 
nowego zespołu z dnia | czerw 
ca na 16 maja. i 


semburg, Dania, Szwecja, Abi 
synia, Iran, Birma, Chile, Hai 
ti i Afganistan: 4 

W kołach dziennikarskich 
ONZ podkreślają, że zwycię- 
stwo nad  profrankistowską 
koalicją odniesione zostało za 
sprawą krajów demokracji lu 
dowej z Polską na czele. 


Podobnie jak w roku 1946, 
Polska odegrała kierowniczą 
rolę przeciw siłom profranki- 
stówskim. Na kilka godzin 
przed zamknieciem  debatv, 
delegat Polski dr Suchy pod- 
kreślił, jakie znaczenie miało 
by zwycięstwo hiszpańskiego 
faszyzmu na terenie ONZ. o0- 
raz wykazał nieszczerość Wa 
szyngtonu i Londynu i zdema 
skował zakulisową profranki- 
stowską kampanie amerykań- 
skich i brytyjskich kół rzą- 
dzących. 


NOWY. JORK (PAP). BY 
ły minister spraw zagranicz- 
nych hiszpańskiego rządu re- 
publikańśkiego, Alvarez del 
Vayo. komentując upadek rè- 
zolucji państw „południowo- 
afrykańskich w sprawie wzno 
wienia stosunków dyploma- 
tycznych z Hiszpanią franki- 
stowską na Zgromadzeniu 
ONZ, oświadczył, że wynik 
głosowania stanowi najwieęk- 
sze w ostatnich czasach nie- 
powodzenie dyplomatyczne 
Franco. 


Rząd Franco spodziewał się. 
że przyjecie tej rezolucji uto- 
ruje droge do uzyskania więk 
szej pomocy gospodarczej z za 
granicy. 

Wynik głosowania w ONZ 
zachęci do dalszej walki wszy 
stkie siły hiszpańskie. które 
dążą do wyzwolenia swego 


kraju spod terroru frankistow | 


skiego. 


Znamienny 


uścisk dłoni 


ə |Solidarność i wola pokoju międzynarodowego ruchu 


robotniczego zdławią kapitalistyczną poczwarę, 
ogarniętą histerią wojenną. i 


Zaostrza się strajk 


. z a 
100-tysięcznej 
NOWY JORK (PAP) Strajk 

100 tysięcy robotników  zakłau 
dów samochodowych Forda w 
Detroit przedłuża się i sytuacja 
staje się coraz bardziej: skom- 
plikowana. 

Między przedstawicielami ro 
botników i reprezentantami dy- 
rekcji toczą się rozmowy, w któ 
rych bierze udział przedstawi- 
ciel rządu. Dotychczas jednak 
rozmowy nie doprowadziły do 
żadnych wyników, gdyż . obie 


załogi Forda 


stępstwa, 

Strajk załogi zakładów For- 
da w Detroit spowodował nnie- 
ruchomienie szeregu nowych za- 
kładów w różnych miejscowo. 
ściach kraju. 

Tak np. stanęły trry fabryki 
pomocnicze Forda w Kalifornii. 
W Filadelfii zastrajkowali ro- 
botnicy fabryki łożysk kulko- 
wych. 

Oczekuje się, że w ciągu naj- 
bliższych dni rnch strajkowy 


strony nie zgadzają się na u-|rozszełky się jeszcze bardziej. 


strajk 400 tys. górników japońskich 


Akcja zolidarnościowa obejmuje inne gałęzie przemysłu 


MOSĘWA (PAP) — Agen. 
cja TASS donosi z Tokio, iż od 
8 dni odbywa się tam strajk 
górników japońskich, który ob- 
jał przeszło 400 tys. osób. 

Do strajku przyłączają się co- 
raz to nowe kopalnie, 


jiu przeszło 200 tys. ton węgla, 


które miały być wydobyte w 


|tym czasie. 


Wskazuje się na to, że robot- 
nicy innych gałęzi przemysłu, 


|bezpośrednio związanych z gór- 
; |nictwem, 
W wyniku akcji strajkowej | 


przemysł japoński nie otrzymał | wych, 


podjęli szereg lokal- 


nych. strajków  soliqyrnościo- 


serdeczne przyjęcie w Leningradzie. 
dziennikarzy i pisarzy polskich | 


MOSKWA (PAP) — Według kich gości powitał 
doniesień z Leningradu delega- | dzestwieński. 


cja dziennikarży i pisarzy pol- 
skich zwiedziła ostatnio szóreg 
muzeów, oraz miasto Puszkino, 
w odległości 30kilometrów od 
Leningradn. W mieście tym wiel 
ki poeta rosyjski, Aleksander 
Puszkin, spędził swe lata mło- 
dzieńcze. 

W domu Związku Pisarzy od. 
był się wieczór, w którym, o 
prócz delegacji polskiej, wzięli 


udział liczńi przedstawiciela li- 


pódta Róży 


Historyk literatury Beker, 
autor * książki „Mickiewicz 
Rosji'* stwierdził, że pisarze ra- 
Hziećcy wykazują niezwykłe za- 
interesowanie twórczością Mie- 
kiewicza i więzami, które lą- 
czyły działaczy kultury j sztu- 
ki obu narodów w przeszłości, 

Poeci polscy i radzieccy re- 
cytowali w zakończemiu wieczo- 
ru swe utwory. W imieniu dele. 
zacji redaktor Jerzy Kawalew= 


w 


Á ó 3 ski -wyraził gospodarzom ser- 
|teratury. i sztuki Leningradu. |doczne podziękowanie za go- 
W imieniu pisarzy leningradz |ścinne przyjęcie, 


Armia Ludowa na przedpolach Szanghaju 


PEKIN 
doniesień agencji Nowych 
Chin. z wieczora 16 bm. ar- 


mia wyzwoleńcza znajdowała 
się wówczas odległości 12 
mil od miasta, nacierając wie 
lu kolumnami na okrążony z 
trzech stron garnizon kuomin 


tangowski. 


w 


jedna z tych kolumn zajęła 
ndcinek linii kolejowej na za- 
chód od Szanghaju w odleglo- 


| 5 mniej, niż 12 mil. inna ko- 


Komunikat 


Vwaga! Siuchacze Kur- 

dla  Korespondentów 
fabrycznych i Redaktorów 
gazetek ściennych. 

Dziś.o godz. 17-tej wy- 
kład „Rodzaje pracy dzien 
nikarskiej"; godz. 19-ta — 
seminarium z ` wykładu 
„Historia dziennikarstwa 
i prasy”. 


su 


Obecność obowiązkowa. 


Wydział Propagandy 
ŁR PZPR 

i Redakcja „Głost 
Robotniczego” 


. 
c, w 


najbliższą od południowego za 
chodu stację kolejową. Trzecia 
kolumna opanowała Fengh- 
sien, tuż na południe od Szang 
haju. 

W ciagu jednego dnia wzię- 
to do niewoli wokół Szanę- 
haju kilka tysięcy żołnierzy 
kuomintangowskich. 

*' * »* 

LONDYN (PAP) — Jak do 
nosi agencia Reutera, w ciągu 
wtorku wzmocnił się nacisk 


PAPI — Według lumna zdobyła Sung-Kiang — |wojsk ludowych na oblężony 


Szanshaj. 

Na przedpolach miasta gro- 
madzą się coraz większe siły 
Armii Ludowej. Koncentracja 
odbywa sie również drozą 
rzeczną za pomoca całej floty 
lodzi desantowych. 

We wtorek rano toczyły się 
zaciekłe walki w ódległości za `“ 
ledwie 9 km od handlowej. 
dzielnicy Szanghaju. Z miasta 
widziano wyraźnie wielkie po 
žarty, r 


Po układzie Bevin - Sforza 


w sprawie b. kolonii włoskich 


masowe demonstracje w Trypolitanij 


LONDYN (PAP). —. Jak wy 
nika z doniesień acencji Reu- 
tera, w Trypolitanii nie ustaje 
wzburzenie. spowodowane wia 
domością o układzie Bevin — 
Sforza w sprawie losn b, ko- 
lonii włoskich. 


Doszło do nowych, masoe 
wych demonstracji 

Wszyscy urzednicy arabscy 
w Trypolisie opuścili swe sta- 
nowiska. 

Zakłady mżyteczności pu- 
hlicznej przerwały działalność, 


1.205.590 sztuk trzody chlewnej 


zakontraktowano do dnia 10-go maja 


WARSZAWA (PAP) Wedłng 
danych komisarzą do spraw ho- 
dowlanych przy Ministerstwie 
Rolnictwa j RR, do 10 
maja br zakontraktowidno ogó- 
'em 1.205.590 sztuk trzody chle- 
wnej, to stanowi 
115,8 proc, plan 


dnia 


wykonąnie,| 


W akcji kontraktowanią przo. 
dują w dalszym ciągu wojeu 
wództwa; lubelskie, które wy» 
kónało 158 proe, planu, łódzkie 
— 144 proc. i olsztyńskie — 135 


proe, planu. 


Pozostałe województwa pfan 
kontraktowania wykonały w 
110—112 proć 


P. Maskowski 


WALUTOWA 


W dnłu 35 maja rząd radzie 


wmętrzną na surhę 20 miliar- 
dów rubli z 20-letnim termi- 
i nem spłaty. Celem pożyczki 

jest mobilizacja zasobów osz- 
czędnościowych ludności w ce 
lu wypełnienia państwowego 
planu odbudowy i rozwoju go 
spodarstwa narodowego ZSRR 
"w czwartym roku powojenne- 
go mlanu pięcioletniego, jak 
również w celu przedtermino- 
wej realizacji planu pięcio- 
letniego. 


Emisja nowej pożyczki pań 
stwowej spotkała się z gorą- 
cym przyjęciem całej ludno- 
ści pracującej kraju socjali- 
zmu, a jej subskrypcja stała 
się manifestacją głębokiego 


mę > 


ożyczki Państwowe w ZSRR 


czynnikiem rozkwitu gospodarki narodowej 


| życzki państwowe zasiliły bud dają się w zasadzie rezerwy |odczuwa w praktyce rezulta- 


cki emitował pożyczkę we-jżet sumą 77 miliardów rubli. 


W okresie pierwszej pięcio- 
latki, co, 9-te przedsiębior- 
stwo zbudowano z wpływów 
osiągmiętych z pożyczek we- 
wnętrznych. W latach powo- 
jennych wpływy z pożyczek 
wydatkuje się na odbudowę 
miast iż wsi, zniszczonych 
przez okupantów niemieckich, 
na odbudowę i budowę przed 
siębiorstw przemysłowych, koł 
chozów, sowchozów, szkół, in- 
stytucji leczniczych itd. Z ro- 
ku na rok wzrastają wydatki 
państwa na finansowanie gc- 
spodarstwa narodowego oraz 
na cele społeczno-kulturalne. 

W roku 1949 budżet pań- 
stwowy przewiduje wydatko- 
wanie na inwestycje — 798 


oszczędnościowe gospodark: 


narodowej ma przede -wszyst-, 


kim na celu dalszy rozkwit 
gospodarki i kultury radziec- 
kiej. W analogicznych celach 
wykorzystuje się również : po 
życzki wewnętrzne. Służą one 
całkowicie interesom narodu 
— każdy obywatel radziecki 


Związek Harcerstwa Polskiego 


zrywa ze śwłatowym skautingiem 


Haręerki polskie wystąpiły ze 
Światowego Związku Skautek, 

Jakie są przyczyny _powzię- 
cia tego postanowienia przez 
harcerki polskie? Światowy Zw. 
Skautek, grupując w swych sze. 


ty wykorzystania płymących z. 
pożyczek funduszów. W Zwiąż 
ku Radzieckim pożyczki opie- 
rają się na systematycznym 
wzroście dochodu narodowego 
i nie są dla mas pracujących 
ciężarem. 

Liczba subskrybentów poży 
czek wynosi wiele dziesiątków 


polityczności wychowania, od- 
cina dolładnie od zagadnień 
walki o sprawiedliwość społecza 
ną, walki o lepsze jutro mas pra 
cujących. Zamiast wpajać w 
młodzież słnszne i piękne po. 


milionów osób. Pożyczki” ra- 
dzieckie mają charakter praw 
dziwie demokratyczny, ogólno 
narodowy. Dochód z pożyczek 


idzie na wypłatę premii dla || 
subskrybentów. W ciągu roku | 


1948 wypłacono 1,4 miliarda 
rubli premii, w roku bieżącym 
suma premii wyniesie prze- 
szło 2,5 miliarda rubli. 


nie mn bokn Związku Radziee: 
kiego o trwały pokój, nie chce 
mieć: nie wspólnego ze służącym 
imperialistycznym celom akat- 
tingiem. I dlatego harcerki pol- 
skie zrywają ze Światowym 


Nr 258 


Wa marginesi* 


Porywacze ludzi 


Podaliśmy już telegraficz 
nie doniesienie o niesłycha 
nym wypadku porwania z 
polskiego statku „Batory' 
— antyfaszysty niemieckie 
go Gerhardta Fislera, który 
z „gościnnej“ ziemi amery- 
kańskiej powracał do Nie- 
miee, gdzie miał objąć ka- 
tedrę uniwersytecką w Lip 
sku. Jak wiadomo, bandye 

iego wyczynu dokonali 
funkcjonariusze policji bry 
tyjskiej pod komendą 
| przedstawiciela ambasady 
USA w Londynie, w pobli- 
żu portu Southampton. 

Fakt ten, nie mający pre 
cedensu w historii naro- 
dów cywilizowanych Þar- 
dziej przypomina epizod z 
jakiegoś gangsterskiego czy 
korsarskiego filmu, niź zda 
rzenie prawdziwe z kro- 
nik XX stulecia, 


Nie wiadomo, co podzi- 


patriotyzmu narodu radziec-| s fljanda rubli, na cele spo- |regach organizacje o ideologii |ęztoie solidarności ludzi pracy, |więzkiem Skantox, przeciw. || wiać bardziej W tym zda- 
kiego i stanowiła dowód cal- łeczno-kulturalne — 119.2 mi. |skattingowej, ideologii, zrodzo- solidarności klasowej przeciw |stawiając renkcyjnym założe rzeniu, ilustrującym  nie= 
kowitego poparcia poltyki| tarda rubli z czego na oświa|vei w okresie zaborczej, 1mpe- wspólnym, rzeczywistym wró-|nióm organizacji: skautówych || zwie jaskrawo metody 
U partii komunistycznej i rządu. ta had U nc ie 60.8 rialistycznej wojny Anglików gòm — organizacje skautingo- |swą wzmóżoną pracę w Świato- anglosaskich porywaczy lu 
A ; - ,|'£ ludową przeznacza SiĘ 6V, DH 4 ; izuje | Ye podsuwają swej młodzieży |wej Federacji Młodzicży Domo: || q: śle uległość 

y Do wieczora dnia 4 maja | miliarda bl e przeciw Boerom — remlizuje|? Á i pgg- i SA zi: czy stepą 0 

miliarda rubli, na  ocnt>nę de | says; k litve na. Hastraznój Ivata SASA Pa 

Rubsktybowano 21.691 milio- |zqrywia — 21,6 miliardów ru- [swym programom wychowaw.. | IVO osmopolityczne ha. |kratycznej, Wystąpienie harce- || węądz brytyjskich, które 


nów rubli, a w dniu 8 maja 


cent przewidzianą sumę emi- 
sji W związku z tym w dniu 
10 maja subskrypcja została 
| przerwana. 

a Pożyczki radzieckie cieszą 
się wyjątkowym pow@dze- 
= hiem u ludności. W okresie 


państwu wyniosła przeszło 78 
miliardów rubli. W ciągu 
trzech lat powojennych po- 


Przemysł 


Jedwabniczo-Galanteryjny 
wykonał plan trzyletni 

| Nie lada osiągnięciem poszczy 
_ cić się może nasz przemysł jed 
Ę wabniczo-galanteryjny. W dniu 
20 kwietnia br. zakończono wy 
l; konanie, w zakładach prodůkcyj 
nych tego przemyslu, trzyletnie 
go planu produkeyjnego. Za 


obliczając w złotych  przedwo- 
_jennych. Wartość wykonanej 
produkcji wyraża się sumą po- 
h nad 416 milionów złotych. 


| udowa Domu Polskiej Zjed. 
 Mnoczonej Partii Robotniczej 
przy zbiegu Nowego Światu ial 
Jerozolimskich szybko postępuje 
mraprzód. Ukończono już prawie 
ołowę robót w stanie surowym 


bli, na ubezpieczenia społecze |*zym 


Porwanie Eislera — 


się władze angielskie przez 


Według przepisów prawa 


łom w Ameryce, 


wrzyniec Maurer — prezes 
Okręgwego: 


statku podlega jurysdykcji 


niem prawa międzynarodowego 


Wybitni prawnicy łódzcy o brutalnym w targni 
ciu angielskich żołdaków na poklad Batorego bi 


okręt, jak i flaga są eksterytorialne, 
część terytorium danego państwa, Wtargnięcie więc na 
polski okręt staje się równoznaczne z wtargnięciem na 
terytorium naszego Państwa, W cyniczny i bezczelny 
sposób pogwałcone zostało w ten sposób prawo azyłu 
(schronienia) na terytorium polskim. Jest to ze strony 
Anglików brak poszanowania dla naszej bandery, a je- 
dnocześnie lokajskie wysługiwanie się reakeyjnym ko- 


W związku z tym samym aktem « 
kwałtu prawa międzynarodowego złos zabrał ob. Wo- 


kapitalistyczne dążenia 


bezczelnym pogwałce- 


porwanie Gerhardta Eislera 


ze stątku „Batory”, płynącego pod flagą polską. 


międzynarodowego zarówne 
stanowią więe 


bezprzykładnego 


Wydziału Karnêgo Sidu 


państwa zainteresowanego: 


Rząd angielski winien poczynić kroki, aby ukarać win- 
nych, naprawić szkodę wyrządzoną banderze polskiej, 0- 
raz Eislerowi, który znalazł się pod naszą opieką". 


Budowa Centralnego Domu PZPR 
| szybko postępuje naprzód i 


północną część gmachu. Teren|wany zostanie teren cezterohek- 


robót 
powierzchni, 

Wielki budynek biurowy, 
kubaturze 121.000 m sześć, za- 
wierać będzie 


obejmuje ogółem 2,7 ha tarowy 


między zabytkowymi 
kościołami 00. Franciszkanów 


oji Bonifratrów. W ciągu bieżą- 


tego sezonu budowlanego po- 


sześć wielkich |wstanie tu 7 bloków. Z ogólnej 


sła o „braterstwie'* wszystkich. 


stwie'* kłóci się jednak stosu- 
nek organizacji skautowych i 
ich Związku do walczących 0 
wolność ludów Vietnamu, Indos 
nezji i Grecji, do dyskrymina- 
cji rasowej Murzynów w Ame- 
ryea, do prześladowań rabotni. 


krajów deniokracji Indowej — 
wskazuje jasno ma ścisły zwią- 
zek skautingu z imperialistycz- 
nym obozem anglo - amerykań- 
skim, z obozem podżźegaczy wo- 
jennych. 

Harcerki polskie — młodzież 
kraju, walczącego zdecydowa- 


rek polskich ze Światowego Źw. 


sekwencją jego osiągnięć ideo- 
logicznych. Zerwanie ze świa- 
tóowym skautingiem — to krok 
słuszny, Ułatwia on realizowa= 
nie opartych na nowych pad- 
stawach zadań wychowawczych, 
przełamuje dotychczasowe pozh: 


Skautingiem, 
Związek Harcerstwa Polskiego 
wchodzi zdecydowanie w nowy 
utap rozwojn — w etap wycho- 
wania pełnowartościowych i od- 
danych sprawia ludu zdrowych 
moralnie obywateli państwa lu- 
dowego. Gr. 


S 


Uczeni polscy 


domagają się 


zwolnienia Gerhardta Eisiera 


Uczeni polscy* skierowali na 


Depesze podpisali: Fr, Czuhał. 


ręce premiera rządu brytyjskie: |ski — rektor Uniwersytelu War 
go Attlee następującą depeszę: szawskiego, Julian Krzyżanow= 


„Świat naukowy polski zakła- 


azyłu, stosowanych wobec emi- 
grantów politycznych.  Niespo- 
dziewana wiadomość o areszto- 
waniu przez policję angielską 
jadącego polskim statkiem nie- 


najwyższe oburzenie i zmusiła 
uczonych polskich do zwróce- 
nia się o natychmiastowe uwol- 
nienie bezprawnie aresztowane- 
EO: y 

Porwanie Gerhardta  Eislera 
odbyło się z pogwałceniem do- 
brych obyczajów w. stosunkach 
między państwami i narodami, 
z użyciem gwałtu wobec załogi 


ski, sekretarz generalny Towa- 


kan Wydz, Prawa U. W. J. Za 
orski — prof. U. W., Tadeusz 
Manteuffel — dziekan Wydz. 
Humanistycznego U. Wa Witold 
Jabloński — przewodniczący, 


Politechniki Warszawskiej, $. 
Pieńkowski — prof. U. W, A. 
Wakar — rektor Akademii Nauk 
Politycznych, R. Taubenschłag 
— prof, U. W. Za rektora Szko- 
ły Głównej Gospodarstwa Wie j- 
skiego — dziekan Wydz. Rolni- 
czego, prof. S: Turczynowicż, 
E. Lipiński — prof. Szkoły Głów 
nej Handlowej, D. Uzarowicz— 


na amerykański rozkąz go 


iyi ta Srni ża > i in A dzi, brate ig żyski -.|Bkautek jest logicznym wyni- e -5 hani 0- 

subskrypcja wyraziła się jużjne — 21,4 miliarda rubli. wychowawcze, Wyraża się to w| 174 draterstwie wyzyskiwane. |St POS BBR y towe są bez wahania p 
o i ao zkódh zu | "pudet pała soejalisiye | Iya 2a loda slim Bar |, WYZN” 0 aa ion mome, drop di ion | get Uameaiame prawa 
| przekroczyła o przeszło 19 pro |nego, na którego przychód skła lmi się frazesami o rzekomej as | ; ty i A: : t = || ludzkie i międzynar . 


— czy, majłagodniej mó- 
wiąc, brutalność postępo- 
wania policji brytyjskiej, 
mogącej — jak się okazuje 
— śmiało rywalizować z 
„zawodowcami* z chica- 
gowskich zaułków, — czy 


nialas i 5 „ Hków i ich organizacji w krajach |stałości błędnej i ezkodliwej|| też niepojętą wprost za- 
przedwojennych pięciolatek W związku z brutalny w -ganssterskim napadem poli- kapitalistycznych. Fakty te za. |ideologii skautingowej w Aro ciekłość, z jaką rząd ame- 
naród radziecki oddał do dy- cjantów i szpielów anglo- amerykańskich na transatlan- duż Włada - 4 kant regach ZHP. 3 rykański prześladuje Ger- 
spozycji państwa w formie po tyk polski ms „Batory“ zwróciliśmy się do wybitnych || Sem Snazesom skautingu |regaca ZMP. pasta Nee Agi CO 
życzki prawie 50 miliardów łódzkich prawników z prośbą o wyrażenie swej opinii. g posjęgiej say „ym pe ka po-| Ztywając ostatecznie — bó tysi ce zm od terytorium 
rubli ze swych uzyskanych Jest oburzające ze wszechmiar — mówi Prezes Sądu aw pad ego Związku [harcerze polscy od r. 1945 nie si, 
pracą oszczędności. W okre- Najwyższego w Łodzi, ob. Kazimierz Bzowski — po- || "tów i Skautek, WYTAZNA | należą do Związku Skautów — SPRES k 
šie wojny suma pożyczona gwałcenie prawa międzynarodowego, jakiego dopuściły wrogość, okazywana młodzieży że Światowym Jakież to „przestępstwo 


popełnił Bisler, że na swą 
głowę ściągnął taką niena- 
wiść, taką zawziętość dżen 
tefmenów 2 Waszyngtonu. 
Po pierwsze, jest antyfa- 
szystą, któremu niema! cu- 
dem udało się w r. 1940 
uciec z okupowanej Fran- 
cji; a po drugie — Eisler, 
tropiony i szykanowany o- 
statnie odmówił składania 
zeznań, przed osławioną ko 
misją do badania działalno 
ści  antyamerykańskiej i 
starał się usilnie o moż- 
ność legalnego opuszczenia 


tek i jako emigrant poli- 
tyczny oddał się pód opie- 
kę władz polskich, 


Skandaliczny napad bry= 


należytej reakcji ze strony 
Rządu Rzplitej. Nasza wie 
dza o policji brytyjskiej 
wzbogaciła się w sposób 
nieoczekiwany i wiemy już 
teraz dokładnie „z kim 
mamy przyjemność“, A co 
do owego osobnika z am- 
basady USA w Londynie, 
który kierował „wyprawą”, 


m A O w A O Z > tre A PO, zy AH EH 0 TZT A Z | 0 A aee BŁ 


£ 3 5 „Nata Rządu Pelski ; A Stanów Zjednoczonych. 
warłość wyrobionej produkcji, torialność okrętu polskiego, Przesiępstwo, dokonane na (|POgvalceniu odwiecznych praw |Skiego, Jan Wasiłkowski — dziej] schronił się na polski sta- | 


TAS c 3 7 Wir 5 vre x tyjskich policjantów na pa 
> mieckiego uczonego i bojowni-|Sekcji Uniwersyteckiej Zwiaz- ; -i 
Wznosimy nową Warszawę ka o demokrację Niemiec —|ku Nauczycielstwa polskiegć, popa ag sety be 
Gerhardta  Eislera wywołała Edward Warchałowski — reklor s s Ę H 4 


przy budynku biurowym. O o- sal konferencyjnych oraz 610 kubatury — 36.000 m sześć. od- "i rektor Szkoły Inż. im, Wawel. || 9727 — jego mocodawców, 
„romia prowadzonych tu prac, innych pomieszczeń. 3 danych będzie do użytku jesz- p pok SE k "liższ berga i Rotwanda, E. Dąbrow- powiedzieć można jedno: | 
świadczyć może fakt zużycia gees budowanych wielkich | cze w roku bieżącym, a 4,000 m|. "700, poski Jako. najblizszy |ski, prorektor SGH.  Adamlą "zad. mający najdalej po- l 
pa ten budynek dwustu osiom- osiedli mieszkaniowych, jak|sześć. doprowadzi się do stanu zony z biz Sk, Schaff, prof, U, W. (Centr. Ko- EW dla... róż- 
dziesięciu ton żelaza zbrojenio- | Młynów, Muranów i Mirów — |surowego. aja inja | tet Koord. Profesorów Dermo-|| PIC awezenków, musi 
wego, 1.400 ton cementu, 1.900 | Zakład 3 Osiedli Robotniczych D; Warszawy przybył z Mos- rog nijaki A dj jem KORONIE pęki Arnold sr AA rn a pa re | 
mk 2: 900 R pz era i ari i iB pet okaz aa ae cz | obronie wolności Gerharda ce Klubu proe prea „komisja do badania dzia 

= "rze m aže 6 e k g . a i woniejskiego, | częścianii schodów ruchomych |Ejsjera, który od lat trzydziestu Pei TSA s is AWA ap aom A 

(Aa, oku od s rony „Nowego js tanie ono na piacn ograniczo. | dla trasy W—Z. Transport przy [skladat dowody swej bezkompro lite adr uu; prot. Pa kiejć F. > 

wiatu zakończono już betono-|nym ulicami: Nowo - Marszał-| wić rO i i i iali techniki Warszawskiej, Zanna |} SKiej oraz Federalne Biu 

, a o Już I y „owo - Alarszał | wiózł elementy maszynerii dofmisowej walki z imperializmem Kormanowa f. UW ro Śledcze nie mo: sie- 

wanie szóstego piętra żelbeto: |kowską, Sapieżyńską i Konwik- | poruszania taśmy ze schodami. i faszyzmem niemieckim. Chmi oai ZE” Polit: Jan dzieć beż zajecia są 
wej konstrukcji, W budynku |torską. -Po rozbudowie, osiedle | Części samych schodów zawie- Zwiatamy ala do Baia. Pro ady A CZIKI pez Z 1$ AD A 
poy Muzeum Narodowym wu- dochodzić będzie od strony po. | rają dalsze transporty, którę SĄ | mjera o jak najspieszniejsze wy giński, prof. SGH "TIA gia EEN sigi eE na 

kończono szalowanie Igo pìę-jludħia do ogrodu Krasińskich.|jnż w drodze. Montaż schodów danie zarządzeń, ktore przywró- | nowski prof. SGH.  Stanista 0a po; WICREDIE N S Ney = 

tra i betondwanie szkieletu I-go |Cały obszar pod zabudowę tego|pod nadzorem- fachowców ra- |cą wolność Gertiardtowi Eislero | Ehrlich. prof. UW. Aie yoran za a ry , Southampton 

Piętra. Wzdłuż al. Sikorskiego |osiedla obejmuje 12 ha, dzieckich rozpocznie się w_ naj: Vvyj j umożilwią mu powrót do|Dubieki, prof P litech iki W. OE ROTOS WO 

wykonano w całości ke d W pierws i - | bliž i $ ji REG 1 TP ny ski a » 

wykona i wykop po pierwszym etapie zabudo- |bliższych dniach. ojczyzny. szawskiej 1 inni. owi 

| 

MV Ażaiew 145 '| być zalan: wodą, ale to nas nie przeraża. — Och, jak ciężko jest obecnie Tatianie! — powie- 
RZL. Szczegółowo wyjaśniał swoje uwagi dotyczące wad | dział nagle Beridze i zaczął się tak kręcić, że drewniane 


starego projektu i zalet nowego. 

—= Widzę, że już masz przygotowaną mowę, z którą 
wystąpisz w Rubieżańsku — roześmiał się Aleksy. 

— Owszem, jest gotowa! Niechaj kierownictwo zwy= 
myśla nas za samowolne działanie, ale nie będzie mo- 
gło nie przyznać nam racji! Nas, sowieckich inżynie- 
rów, uczono nie obawiać się ryzyka. Zdecydowaliśmy 
się więc na ryzyko i odpowiadamy za nie. Czy rozumo- 
wanie moje jest słuszne? Alosza? 

— Słuszne — odpowiedział Aleksy — ale nie całko- 


nary gwałtownie zaskrzypiały. — Niepotrzebnie ode- 


szliśmy, nasza pomoc przydałaby się jej. | 
— To nie jakaś salonowa panienka, poza tym nie jest 

sama, a z całym kolektywem — odpowiedział Aleksy. — 

Burze śnieżne nie są rzadkością a nie zawsze może li- 

czyć na pomoc z zewnątrz. 
— Jestem pewien, że Tatiana nie siedzi, nie wycze- 

kuje, lecz stara się wszelkimi siłami utrzymać łączność. 

I wyobraź sobie: burza zrywa przewody, ona je znowu | 

zakłada, burza przewraca drzewa, a Tania nie poddaje 


= Daleko od Moskwy - 


_ Silin, którego męczyła bezczynność, wziął łopatę i za- 
czął odgarniać śnieg przy wejściu, Beridze leżał na na- 
rach, założywszy ręce pod głowę, z brodą sterczącą do 
góry. Mówił z zadowoleniem. 

— My, Alosza, jesteśmy teraz już silni. Ludzie są 
po naszej stronie. — I robotnicy na punktach, i rybak 


arpow, i Nanajczycy — wszyscy są za nami. Słyszałem, | wicie. Dobrze by było już wrócić do Nowińska i ukoń- | sie.. Oby tylko i śliwi | 
ak Silin powiedział: „Teraz już nie przeciągną trasy z po czyć ten projekt. Musimy wydostać się z miasta na ee Aj zy obeszło się wszystko szczęśliwie, bez l 
wrotem, przyrosła do lewego brzegu..." — My zaś z tobą | punkty... Wiesz, Jerzy, serce mnie boli, gdy myślę o cie- Beridze nie zdążył skończyć: na dworzu rozległ si 
przekonaliśmy się, ze najważniejszy argument naszych | śninie i o- wyspie. Przecież jeszcze nie doszliśmy tam. szum, tak że domek zadrżał. Słychać było głośne okrz 5, ` 
przeciwników, że lewy brzeg bywa często zalany w cza- — Ciękawe, czy Batmanow był na cieśninie? To by= | ki Silina. 3 -; 


Sie powodzi — jest tọ przesada. Obawiając się możli- 
wości zatopienia lewego brzegu, popełnili błędy w. ba- 
daniach oraz w projekcie, a następnie przyzwyczaili się 
do tego błędu i zrobili z niego nieomylne prawo. Raz 
na dziesięć lat zdarza się, że siódmy i ósmy punkt mogą 


pet kk — westchnął Beridze. — Przypuszczam 
jednakże, że wysłał tam tylko Pankowa. naciagać walonki. Otwarły sie drzwi, w mroż - 
Starali się odgadnąć, gdzie w tej chwili może być na- | ku ukazał się Silin, razem s Karpowem. który n AA 

czelnik budowy. Ostatnie wiadomości mieli od Tani | kiegoś bezwładnego człowieka. t j 4 
d Marni 


— Co się stalo? — Jerzy Dawidowicz zaczął szybko 


Wasilczenka: — Batmanow wyprzedził ich o dwa dni 
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Przewodniczący K 


Usprawnimy_ prace związkowe) ; 


Odrodzony ruch zawodowy | tu 
dziś 


pół 
zatem najbardziej powszech- 
ną organizacją mas pracują- 
cych. 

Fundamentem odrodzonego 
ruchu zawodowego stała się 
jedność wszystkich związ- 
ków zawodowych pod ki 
rownictwem KCZZ, jedność, 
która przekreśliła długoletnie 
rozbicie ruchu zawodowego 
w Polsce. 


Między I a Il-gim 
Kongresem 

Pod hasłem odbudowy kra- 
ju, podwyższania stopy tycio- 
wej mas pracujących, walki z 
reakcją i oparcia naszego Toz- 
woju na wlasnych, ludowych 
siłach, ruch zawodowy prowa 
dził szarokie masy ludzi na 
drogę wielkich przemian i 
wielkich osiągnięć Polski Lu- 
dowej. 

Ruch zawodowy ma swe nie 
wątpliwe oaiągnięcia, ma jed- 
nak jeszcze i poważne braki. 
Chcielibyśmy w tym artykule 
dać przegląd zarówno osiąg- 
nięć, jak i braków, chaeliby- 
śmy, by braki i niedociągnię- 
cia omawiane były wszech- 
stronnie na II Kongresie 
Związków Zawodowych 1 w 
myśl wskazań Kongresu kon- 
sgekwentrnie Hkwidowane. 

"Trzeba zaznaczyć, że prze- 
obrażenia ideologiczne w okre 
sie pomiędzy I a II Kongre- 
sem wymagały wielu wyszł- 
ków. Nasze osiągnięcia nie 
łatwo i 


wieka, świadomego ' współ- 
twórcę i współgospodarza pań 
stwa ludowego, człowieka głę 
boko patriotyczriego, a jedno- 
cześnie oddanego idei inter- 
nacjonalizmu, idei międzyna- 
rodowej solidarności — polski 
ruch zawodowy wzorował się 
na bogatych doświadczeniach 
awangardy światowego ruchu 
zawodowego, ma doświadcze- 
niach radzieckich związków 
zawodowych. Wespół z radzie 
chm ruchem zawodowym i z 


wolnymi związkami zawodo- wych 


wymi wszystkich krajów — 
polski ruch zawodowy poparł 
Światową Federację Związ- 
ków Zawodowych, wziął i na- 
dal bierze udział w walce o 
pokój i bezpieczeństwo naro- 
dów, w walce z pozostałościa- 
mi faszyzmu, w walce o wol- 
ność związków zawodowych, 
w walce z wszystkimi przeja- 
wami tyranii 1 przemocy. 
Tak jak w pierwszych mie- 
siącach wolności, ruch zawo- 
dowy pracował dla frontu, na 
rzecz zwycięstwa nad faszy» 
stowskim wrogiem, tak póź- 
niej konsekwentnie walczył w 
kraju z reakcją wszystkich od 
cieni, walczył z wszelkiego ro 
dzaju dywersją i próbami za- 
chwiania bezpieczeństwa i sta 
bilizacji stosunków w. kraju, 
Tak więc KCZZ przyczyni: 
ła się do powołania ORMO, 
przyczyniła się do organizacji 
Komusji Specjalnej do Walki 
z Nadużyciami, która tak po- 
ważną rolę odegrała w życiu 
gospodarczym naszego kraju. 
Ruch zawodowy w Polsce 
Ludowej był kuźnią jedności 
robotniczej. Zbliżenie człon- 
ków obu partii robotniczych 1 
bezpartyjnych w pracy związ- 
kowej wzmacniało w masach 
dążenie do politycznego zjed- 
noczenia klasy robotniczej. 
W  miemniejszym stopniu 
ruch zawodowy przyczynił się 
do zacieśnienia sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego, który jest 
niezbędnym elementem w wal 
ce o przebudowę naszego u- 
stroju społecznego, 


Wychowaliśmy 
nowego człowieka 


Ruch zawodowy wmósł po- 
ważny wkład w odbudowę i 
rozbudowę gospodarczą Kra- | 
ju poprzez czynny udział w 
procesach produkcyjnych, w 
naradach wytwórczych, przez 
uznanie współzawodnictwa 
pracy za czołowe zagadnienie 
ruchu zawodowego, przez u- 


8- |pracy i uspołecznionej 
śności 


enne prawo naszej 


jest | gospodarki. 


Na koncie swoich osiągnięć 
ruch zawodowy może zanoto- 
wać poważne sukcesy w dzie-, 
dzinie wychowania nowego 
człowieka í przyswajania mu 
socjalistycznego stosunku do 
wła- 


W dziedzinie obrony intere- 
sów mas pracujących i pod- 
noszenia stopy życiowej świa- 
ta pracy, ruch zawodowy osią 
gnat poważny sukces. Związ- 
ki zawodowe przyczyniły sią 
do udostępnienia robotnikom 
awansu społecznego, rozszerze 
nia akcji socjalnej i ubezpie- 
czeń społecznych, zorganizowa 
nia wczasów, robotniczego bu 
downictwa mieszkaniowego 
itp. 

w dmiedzinie organizacyjnej 
ruch zawodowy przeprowadził 
zdrową kommasację związków 
branżowych, włączył związki 
twórcze i odtwórcza w ramy 
związków pracowniczych, wy- 
kształeł nowe formy pracy 
związkowej, odpowiadające no 
wym warunkom i zasadom, 
stworzył Radę Kultury Fizycz 
nej i Sportu, a przede wszyst- 
kim rozszerzył swój zasięg 
wpływów tak, że dzisiaj cały 
już niemal świat pracy znaj- 
duje się w jego szeregach. 


Braki w ruchu 
zawodowym 


Osiągnięcia uzyskane w la- 
tach pomiędzy I a II Kongre- 

sem nie powinny jednak prze 
słaniać oczywistych braków 
i niedociągnięć, które w pol- 
skim ruchu związkowym na- 
dal jeszcze (istnieją. 

W życiu rwiązkowym zarna 
czyły się objawy zbiurokraty- 
zowania działaczy i organów 
na wszystkich szczeblach, po- 
cząwszy od KCZZ i Zarządów 
Głównych, a skończywszy na 
najniższych komórkach. Ob- 


s masami człon- 


nego rodzaju automatyzm ad- 
każ zla Rozwój no- 
form organizacyjnych 
nie podążył dość szybko za roz 
roštem ruchu, a najniższe do- 
tychczas ogniwo — rada za- 
kładowa, mie rawsze potrat! 
podołać odpowiednialnym za- 
damiom. 

Braki te działają bardzo 
szkodliwie na pracę związko- 
wą, osłabiając jej efektywne 
wyniki, 


One to powodują ogranicze- 
nie zasięgu i zmniejszenie sku 
teczności kontroli społecznej. 
potężnej broni w rękach klasy 
robotniczej. One powodują, że 
racjonalizatorzy í nowatorzy 
produkcj: nie zawsze mają za 
pewnioną dostateczną pomoc 
i opiekę. 

Na skutek słabego kontaktu 
pomiędzy władzami a załoga- 
mi fabrycznymi nie podchwy- 
tuje się częstokroć słusrnej, 
zdrowej inicjatywy robotni- 
ków. 

Poważnym brakiem jest wy 
łącznie formalne kierowanie 
wielkim ruchem współzawod- 
nietwa, chociaż włafnie zwią- 
zki zawodowe powołane są da 
tego. by ruchem współzawod- 
nictwa kierować faktycznie. 

Konsekwencją złego stylu 
pracy, wyrażającego się w luź 
nym kontakcie z terenem, jest 
słaba orientacja wyższych 
władz w potrzebach £ bolącz- 


—|szych zaś ogniw np. rad zakła 
dowych, w potrzebach 1 bolącz 
kach członków tych załóg. 
Zamiedbano przy tym 
ważny odeinek, jakim jest hi- 
glena i bezpieczeństwo pracy. 
Nie umiano usprawnić złej or 
ganizacji planu bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy, nie u- 
miano narzucić administra- 
cjom przedsiębiorstw koniecz 
nej czujności, nie wykazywa- 
no dostatecznej czujności w 3a. 
mym aparacie związkowym. 
Niewątpliwie poważnym ©0- 
siągnięciem było zorzanizowa- 
nie wczasów pracowniczych. 
Nie umiano jednak w dziedzi 
nie wczasów dokonać przeło- 
mu przez odpowiednie zwięłc- 
szenie (liczby robotników z 
tych wczasów korzystających. 
Wykazywane braki spowo- 
dowały wśród niektórych zbiu 
rokratyzowanych, a niekiedy 
obcych klasowo ogniw apara- 
tu gospodarczego — tendencję 
do spychania i lekceważenia 
związków zawodowych. 
Wszystkie braki i niedoma- 
gania w pracy „związkowej na 
leży sobie w całej pełni uświa 
domić, zbliżający się bowiem 
Kongres musi podjąć decyzje, 
które usprawnią działalność 
pracy maszych związków, 


Zadania Kongresu 


Zadaniem Kongresu będzie 
przeprowadzenie surowej i 
twórczej krytyki dotychczaso 
wych niedociągnięć. Mušt 
mieć również na Kongresie 
miejsce szczera, uczciwa samo 
krytyka, która pozwol: na na- 
prawienie popełnianych obec- 
nie błędów. 

Ważnym zadaniem Kongre- 
su będzie wskazanie związkom 


zawodowym ich pozycji, zadań 
1 wielkiej roli w realizowaniu 


wytycznych Kongresu Zjedno 


tak |czeniowego, w budowie pod- 


staw socjalizmu. 

Zapadną na Kongresie decy- 
zje dotyczące właściwego wy- 
korzystania ustawowych u- 
prawnień ruchu zawodowego 
we wszystkich dziedzinach, u- 
aktywnienia kontroli społecz- 
nej w gospodarce narodowej, 
w radach narodowych, w u- 
bezpieczeniach . społecznych, 
zapadną decyzje dotyczące 
kontroli, warunków bezpie- 
czeństwa í higieny pracy 

Powinny również zapaść de 
cyzje właściwego wykorzysty- 
wania tych możliwości, jakie 
dają komieje pracy i płacy 
przy radach zakładowych, ce- 
lem przystosowywania warun 
ków umów zbiorowych do 8y- 
tuacji poszczególnych warszta 
tów pracy. 

II Kongres Związków Zawo 
dowych będzie radził nad spo- 
sobami wzmożenia walki z 
marńotrawstwem i nadużycia 
mi, nad żywszym i bardziej 
konkretnym kierowaniem ru- 
chem współzawodnictwa przez 
Związki. Zawodowe. Należało 
by przy tym podkreślić, że do 
chwili obecnej nie jest jeszcze 
sprecyzowane samo pojęcie 
przodownika pracy i że powin 
no to być wzięte pad uwagę 
na Kongresie. 

Zbliżający się TI Kongres 
Związków Zawodowych roz- 
patrując te wszystkie zagad- 
nienia, dając również wska» 
zówki i wytyczne dotyczące 
dalszego pogłębiania łączności 
robotników i chłopów, otwo- 
rzy przed ruchem zawodowym 
nowy okres bardziej sprawnej 
1 bardmiej skutecznej pracy. 


To i 


oWO 


ladami Himmlera 


Tuż przed wybuchem wojny 1939 roku ukazał się na komek 
Polski antynasistowski film produkcji amerykańskiej pt. „Zezna- 
nie szpiega hitlerowskiego", W filmie tym znajdownła się m.in 
nyni wstrząsająca scena porwania i uprowadzenia przez zbirów 
gestapowskich uchodźcy niemieckiego, demokraty, któremu go- 
ścinne (w owym czasie) Stany Zjednoczone udzielają opieki 


i azylu... 


Tuż po zakończeniu wojny oglądaliśmy w naszych kinach an 
pnazistowski film produkcji angielskiej pt, „Nieuchwytny Smith“, 
Anglik, prof. Smith, ratował i uprowudzał z rąk gestapo demo- 
kratyeznych działaczy niemieckich — ofiary hitleryzmu. 

Niezwykła historia, jaka się ostatnio zdarzyła w angielskim 
porcie Southampton, przypomina niewątpliwie i film „Zezna 


nie szpiega hitlerowskiego" 


i film 


„Nieuchwytny Smith“, 


Z tę jedynie „drobną“ różnicą, że tutaj przedstawiciele Ameryki 


i Anglii występują w supełnie odmiennej roli: 


nie bronią by» 


najmniej ani nie udzielają opieki niemieckiemu antynariście, dłu» 
goletniemu działaczowi demokratycznemu, lecz wyręczają — g# 


stapo. 


Gerhard Eisler, many niemiecki antyfaszysta, uchodźen po 
litycmy — udawał się, jak wiadomo, na pokładzie polskiego 
iransatlantyku „Batory* do Lipska. gdzie miał objąć katedrę 
na uniwersytecie, gdy e to w Southampton został brutalnie na 
padnięty przes policjantów Scotland-Yardu, przymusowo ściąge 
nięty i porwany x pokładu polskiego okrętu i dostawiony w kaj. 
dankach, jak przestępca kryminalny — do komisariatu angiel- 


skiej policji. 


Angielski minister spraw wewnętrznych Edd, zainterpolowmny 


e gwałt southamptoński w Izbie 
zażenowaniem: 


Gmin — oświadczył s pewnym 


„aresztowanie Eislera nastąpiło na rozkaz władz 


amerykańskich — x pominięciem brytyjskiego Forecien Ofice". 
Ano, lokajska służba u wuja Sama i czubków amerykańskich 


nakłada niewątpliwie niezbyt przyjemne obowiązki. 


IF wm wy» 


padku — ze spełnienia ich uradowany jest tylko duch lokatora 


piekieł — Heinricha Himmlera. 


Natomiast opinia całego po. 


stepowego Świata wre oburzeniem. Płyną liczne protesty prze 
ciw gangstersko-gestapowskiej napaści na zasłużonego antyfa- 
srystę i ofiarę najpierw — hitleryzmu, następnie — spokrew 


nionej z hitleryzmem reakcji anglosaskiej. 


Nie da się tak 


łotwo bezkarnie przejść międzynarodowym gangsterom do t.zw. 


porządku dziennego nad sprawą 
nocno-atlantyckiego", 


„pierwszego więżnia paktu pół 


Et 


„ — który zmieni system naszej pracy 


Co mówi tow. Irena Wojnarowicz — delegatka na Il Kongres Związków Zawodowych 


Delegntka na Kongres Związ 
ków Zawodowych, tow, Irena 
Wojnarowicz, jesti aktywistką 
ruchu związkowego! pracuje na 
stanowisku saokrotarza V Od- 
dzieła Związku Zawodowego 


Pracowników Przemysła Włó.jsłabym przeszkolenia działaczy ji objęcie 


kiemniczego. Da bezpośredniej |zwiqzkowych, 


pracy w Związku przybyła nie- 
dawno, zaledwie 5 miesięcy te- 
mu i ten fakt, sdaniem jej, za. 
słnguje na podkreślenie, 

— Prasowałam poprzednie w 
„pzóstee  bawełnianej'*, gdrie 
byłam ezłonkiem Rady Zakła- 


dowej, zajmowałam się sprawa- 
i kobiecymi. Tam właśnie u. 
świadomiłam sobię, że nasz 
Związek — mimo wielu esiąg. 
nięć w pracy — odorwał się je- 
dnak w pewnym stopniu od maa 
robotniczych. Niektórzy dele- 
gaci Związku, gdy przychodzili 
do fabryki, radzili z Dyrekcją, 
Komitetem  Partyjnym, Radą 
Zakładówą, lecz najmniej roz- 
mawiali z samymi robotnikami. 

Dlaczego wytworzyła mię te- 
go rodzaju sytuacja? Mam wra- 
żunie, że przyczyn trzeba szu- 
kań w niewłaściwym zorganizo- 
waniu pracy związkowej 1 w 


Obeena reorganimacja, faka u 
pas nastąpiła — powołanie mę- 
żów zaufania f £5.osobowych 
grup, kierowanych przez mężów 
zaufania, niewątpliwie przyczy 
m się do nsprawnienia naszej 
pracy. Ale sprawy te należy 
pogłębiś jeszera bardziej. Je- 
szcze przed Kongresem Zw, Za- 
wodowycH stoi zadanie ustano- 
wienia nowego stylu pracy dzia 
lacza związkowego oraz zagad- 
nienie zaktywizowania calej 
3 i półmilionowej armii związ- 
kowców. Możemy to osiągnąć 
jedynie przen. systematyczne 
szkolenie działaczy  związko- 
wych, którzy z kolei będą mo- 
gli prowadzić odpowiednią pra- 
cę mświadamiającą wśród rzesz 
członkowskich. 

— Właściwe szkolenie akty- 
wu związkowego stanowić hę- 
dzie dźwignię, która mmożliwi 
nam kierowanie pracą związku 


Nasi korespondenci fahbryczni piszą 
Bezużyteczne zapasy w magazynie 


Czyn  Pierwszomajowy dań 
wydatnę poprawę w wielu drie- 
dzinach pracy naszych zakła. 
dów. Widać to przede wszyst- 
kim na odcinku oszczędzania, 
Bzezególnie wykończalnia moża 
poszczycić się poważnymi suk- 
cesami. Przen wwańźniejsze "- 
mieszczanie numeracji na aztna 
kach otrzymujemy w końcowej 
produkcji znacznie mniejszą i- 
lość ścinków, 


Dla ilustracji należy przyto- 


czyć następjuące cyfry: Gdy 
system „O'* nie był jeszcze 
wprowadzony, otrzymywaliśmy 


kach załóg fabrycznych, niż-lw ciągu tygodnia 71 kg ścinków 
e, 


Dyrekcja MZK poszła nam na rękę 


Nasza prośba pod adresem |bieżącego roku! dziewięć milio- 


dy tramwaju podmiejskiego na 
linii Konstantynów — Łódź w 
godzinach rannych, nie pozosta- 
ła bez echa, 

Niech dyrekcji M.Z.K. za nèj 
lepsze podziękowanie  ałuży 
fakt, że dzięki przychylne. 
mu ustosunkowanin się do na- 
szej prośby 4 wprowadzenia 
zmiany e jaką prosiliśmy, fa 


znanie podstawowego elemen- |bryka nasza zaoszczędzi w ciągu 


|M.Z.K, o zmianę rozkładn jaz. |nów złotych. 


Oszczędność ta powstanie w 
ten sposób, że  zlikwidujamy 
spóźnienia do pracy, będące 
przedtem plagą naszych zakła- 
dów. 


Do tej pory xobotnicy nie mo 
gli zdążyć na ezas do pracy i 
fabryka traciła w ciągu roku 
7.500 robotniko-godzin, 


J. Olkusz 


korespondent fahryczny 
i PZPW Nr 38 


na 2057 sztuk, Obecnie zaś — 
również w ciągu tygodnia 
otrzymujemy tylko 47 kg Ścin- 
ków. W dodatku nie mamy za. 
miaru poprzestać na tym. Czy- 
nimy wszystko co możliwe, by 
1 tę ilość jeszcze zmniejszyć, 

Zyskały nasza zakłady i na 
wyglądzie, gdyż uprzątnęliśmy 
z terenu fabryki wszystkie gru 
zy, złom żelazny i inne nie- 
użytki, = 

Farbiarze nasi przeszli na ob- 
sługę dwóch „Jigerów'* i Zor- 
ganizowali kilka zespołów 
współzawodnietwa, 


Jednak nia wszystkię oddzia. 
ły mogę pochwalić się podob- 
nymi sukcesami. Weźmy choć- 
by nasz magazyn techniczny. 
Tyle się przecież mówi o tym, 
by nie magazynować nadmier. 
nych zapasów tych artykułów, 
których brak mogą odezuwać 
inne zakłady pracy, a tymcza- 
sem samej mąki kartoflanej, 
której zużywamy około 2 tysię- 
cy kilogramów kwartalnie, po: 
siadamy na składzie 13,400 kg, 
m więc zapas, wystarczający na 
20 miesięcy, 

Bukna dla krochmalarek, któ. 
rego w ciągu pierwszego kwar- 
tału bieżącego roku zużyliśmy 
380 mtr, — posiadamy 540 mtr, 
a więc ilość, wystarczającą na 


cztery i pół roku. To samo do- 
tyczy i Bukna ceylindrowego, 
Roczne nasza jego zużycie wy- 
nosi 20 mtr, a posiadany za- 
pas wystarczy na 20 lat, 
Dobra jest wapobieglijwość i 
gromadzemie zapasów, gwaran- 
tnjące ciągłość pradukcji, Ala 
w obeenym okrosie istniejących 
jeszcze trudności w zaopatrze- 
niu materiałowym, nie wolno 
magazynować tak wielkich za. 
sohów _deficytowych artyku- 
łów. 
8. Bocheński 


korespondent fabryczny 
PZ.PJ.G. Nr 8 


przez związki tych 
wszystkich spraw, które leżą 
dziś na sercu każdego robotni- 
ka. Skarżymy się, że zbyt wol ` 
no powstają osiedla robotnicze, 
że robotnicy mieszkają w dal- 
szym ciągu w niezdrowych mia- 
azkaniach. Walczymy z analfa: 
betyzmem, pracujemy nad pod- 
niegieniem kulturalnym, nad u- 
masowieniem czytelnictwa, ale 
szynimy to wszystko zbyt wol- 
no i ospale, Związki nio są je- 
szcze w tych dziedzinach czżyn- 
nikiem kierowniczym. Pracuje- 
my przy biurkach, wśród pam 
pieru, a zbyt mało w fabryce £ 
ten stan musi uleg zmianie. 

Poprzez wytykanie hłądów 1 
niedociągnięć w naszej dotych- 
czasowej pracy Kongrea must 
wypracować i bezsprzecznia wy* 
pracuje nowy, lepszy i bardziej. 
bojowy plan działania dla 
dobra klasy robotniczej 1 mar 
pracujących zaaktywizuje 
związki, uczyni je bardziej ży- 
wotnymi, zacieśni ich więź z 
masami. Tego spodziewa się od 
nas cała klasa robotnicza, któ: 
ra przez grupowe i jndywidual- 
ne zobowiązania podniesienia 
jakości i wydajności swej pra- 
cy pragnie uczcić historyczne 
dni Kongresu Zwiążków Zawo- 
dowych — tego Kongresu, któ- 
ry nie tylko stanie się momen- 
tem przełomowym pracy zwiąż- 
kowej, lecz również w życiu 
każdego robotnika. 

Jestem pewna, że będę wyra- 
zicielką wszystkich delegatów 
— uczestników Kongresu, jeśli 
powiem, że troska i walka o in- 
teres najszerszych rzesz pismi- 
jących będzie ideą przewodnią, 
przyświecającą historycznym 
dniom obrad Kongresu. 


3800 sztuk konfekcji 


ponad plan 


Załoga Państwowych Zakła- 


szych zakładów postanowili 


dów Przemysła Dziewiarskiego jzwiększyć liczbę członków Ko- 
Nr 6 wraz z radę zakładową ijła Towarzystwa Przyjaźni Pol- 


dyrekcją postanowiła dla ucz. 
czenią Kongresu Związków Za. 
wodowych wykonać w miesiącu 
maju ponad dotychczasowe zo- 
howiązania: jeszcze 3.800 sztuk 
konfekcji gotowej,  wartoścą 
1.700.000 zł. 

Jednocześnie pricalo, na. 


sko-Radzieckiej o 50 osób, 
Zobowiązaliśmy się ponad 
to zlikwidować u nas analfabe. 
tyzm 1 rozszerzyć akcję kultu- 
ralno:oświatową w świetlicy, 
8. K. ów 


korespondent fabryczny 
„Głosu'* P.Z.P.Dz, Nr 6 


Str. 4. 


Z dziejów ciemnoty 


Dążąc do wywierania prze- 
możnego wpływu na dusze na- 
szej młodzieży czynniki klerykal 
ne mają zwyczaj powoływać się 
na szczytne tradycje szkolni- 
ctwa kościelnego ; hisłbryczne 
zasługi kościoła na polu kultury 
i oświały narodowej. W związ- 
ku z powyższym wydaje nam 
się, iż pożytecznym będzie przy 


pomnieć — na podstawie mate. 
riału dokumentarnego — nisktó 
re z owych „tradycji“ i „za- 
stug". 


Oto, co pisze np. o oświacie 
jezuickiej autor „Pamiętnika do 
Historii Polskiej w ostatnich la 
tach panowania Augusta III i 
pierwszych lat Poniatowskiego" 
— Adam Moszczeński, kasztelan 
króla Stanisława Augusta i przy 
jeciel osławionego targowiczan! 
na Szczęsnego Potockiego (za- 
tem, nie — „wróg kościoła”): 

„Właśnie wyszedłem ze szkól 
Poznańskich od Jezuitów, ktoś 
rzy nic nie uczyli, oprócz reguł 
łacińskiego języka, wierszem 
łacińskim wyłożonych, których 
żaden z młodzieży zrozumieć 
nie mógł. Moralność ich i nauka 
zasadzała stę na nabożeństwie, 
należacym do sodalitia mariana, 
na przykładach z życia świętych 
i na cudach.. Tym sposobem 
obywatele Polski byli w ciemno- 
cie wychowywani į potrzebowa 
li rad Jezuitów, prócz tych, któ 
rzy mając rodziców bardzo ma- 
jętnych, zagranicą się edukowai. 

Smoleński omawiając pracę 
Pruszcza („Kieynoty Stołeczne” 
go Miasta Krakowa albo Kościo 
fy Krakowskie“ 1680 r.) 
stwierdza co następuje: 

„Ze szkół zakonnych wycho- 
dziła młodzież zdemoralizowana 
f ciemna; wynosiła z nich na- 
łóg do praktyk pobożnych bez 
pobudek moralnych ; nie umiała 
objaśnić racjonalnie naprost- 
szych rzeczy ant zjawisk; pogar 
dẹ Żżywiła dla nowościi nauki... 
Twierdzono, że: „OJCZYŻNIŁ. 
SZKODZĄ, KTÓRZY ROZSZE- 
RZAJĄ NAUKI, ALBOWIEM 
PRÓŻNIACTWO TYLKO I ZY 
CIE DELIKATNE Z NICH PŁY 
NIE“, 

JÓZEF WYBICKI, AUTOR 
HYMNU NARODOWEGO, ser- 
deczny przyjaciel Kościuszk | 
Dąbrowskiego, niezbyt łagodnie 
ocenia w swoim pamiętniku edu 
kację zakonną í metody wycho 
wawcze Jezw tów: 

„Nłe będę opisywał toku edu- 
kacji w niższych klasach; był 
taki sam, jakem wyżej wspom 
nial, kazano się zawsze pod od- 
miennymi nazwiskami zlej u- 
czyć łaciny, bez żadnej krzyści. 
Myśleć nie kazano. Chwalono bo 
jażliwość, podłość, drętwiałość, 
kdy przeciwnie wrodzonej 
otwartości, szlachetnej śmiałości 
Żywości | dowcipu, osłonić czę- 
sta nie mogły najlepsze w nai 
kach postępy od chłosty | po- 
niżenia, 

Zgola co dzień bito, co dzień 
słyszałem jek, prośby ucznfów; 
tyraństwo nauczycieli było zwy 
ktym tej szkoły obrazem. Czyż 
mogła się tam moralność |] pięk 
ne uczucia, to najważniejsze do 
bro człowieka, w sercach nie- 
winnych zawiązać? 

Literatura, sztuki | kunszta 
wolne z różnymi umiejętnością- 
mi, z którymi już prawie cata 
Europa oswojona była, dla nas 
zupełnie obcymi były: nasi Augu 
somis zaątracili dla nas wszyst- 
0: 

Jezuici, bałwochwalcami tyiko 
dzikiego Alwaru (podręcznik gra 
matyki łacińskiej — przyp. red.) 
zostali, obciążając nasze głowy 
tą niezrozumiałą tajemnice łaci- 
ny; myśleć nie uczono, nawet za 
kazywano. ; 

Ale jakżeż mogło być inaczej, 
kledy opieka rządu nie rozciąga 
ła się bynajmniej do edukacji pu 
blicznej. 

Poruczona była zupełnie Jezu- 
ftom, a od tych jeszcze ciemniej 
szym tak zwanym dyrektorom, 
w których dzikle i tyrańskie re- 
ce ej waz U nich Żżywość 
dowcipu, ciekawość, łatwe poje- 
cie, te najdroższe dary natury, 
były przywara; trzeba było być 
koniecznie zimnym, ponurym, 
milczącym, I jak zwykłe mnichy, 
aż do podłości pokornym. Nie da 
wano duszy pokarmu, a nawet 
I ciału. Barbarzyńcy chceli mieć 
z młodzieży cienie I mary, z. lu- 
dzi wolnych zwierzęta w jarz- 
mie, z obywateli przeznaczonych 
do służenia ojczyźnie orężem i 
rada, nieczułe | ciemne utwory. 

ONI TO RZUCILI NASIENIE 
ZGUBY NASZEJ POLITYCZ. 
NEJ, KTÓRE NAM WYDAŁO 
OWOC HAŃBY I NIEWOLI. 


Gdy już skończyłem lat pięt:| 
naście, zaczęła mnie ta okolicz= 
ność zawsze jednakowa nudzić, 
a najbardziej rozdrażniała mnie 
tyrania księdza  Działkowskiego, 
profesora. 

Pozwalał sobie w naszej kla- 
sie takich dzikości jak w infimie 
(najniższa klasa szkoły początko 
wej), lubił Jezuita bić, i z kań- 
czugiem do nas chodził; oburzy- 
łem się na to i zaczynając już 
myśleć,; stanąłem na czele moich 


kolegów „aby tej niewoli i hańby 
nie cierpieć. Tej dziecinnego cha 
rakteru insurekcji, opisywać nie 
bedę, dość, że była obrazą ma- 
jestatu szkolnego i tak klątwą 
szkoły od ciała uczniów odcięty 
zostałem jako członek zarażii- 
wy”, 

Możnaby przyłaczać w nieskoń 
czoność Świadectwa, dotyczące 
„szczytnych tradycji“ szkolni- 
ctwa kościelnego w Polsce, 
Chodzi nam jednak o co innego. 


i obskurantyzmu 


O to mianowicie, że te tradycje 
w systemie „wychowawczo-- 
oświatowym", części duchowień 
stwa niestety, przetrwały po 
dzień dzisiejszy. 

Dowodem tego są liczne, za- 
smucające bardzo procesy, w któ 
rych w roli oskarżonych — drę- 
czycieli i deprawatorów szkolnej 
młodzieży polskiej występują 
księża-kałecheci oraz  rozmaici 
zakonni ojcowie czy bracia 
„pedagodzy”. Stef. 


„Matka“ — Gorkiego na scenie łódzkiego teatru robotniczego 


(ZESPÓŁ ŚWIETLICOWY PZPB Nr 8, WIDOWISKO WG. 
OWIEŚCI MAKSYMA GORKIEGO „MATKA”. REŻYSE- 
RIA I DRAMATYZACJA: ROMAN SYKAŁA. KOSTIUMY 


I DEKORACJE: JERZY UKLEJA. 


UKŁAD TANECZNY: 


JADWIGA HRYNIEWIECKA), 


Świetlica PZPB Nr 8. Wwy- 
stawiając _ pełnospektaklowe 
widowisko, osnute na tle zna- 
komtej powieści Gorkiego 
„Matka“, zdobyła się na czyn 
bardzo poważny, wymagający 
specjalnego omówienia. Przed 
stawienie to jest jednym z og 
mw akcji zobowiązań na 
cześć II Kongresu Zw. Zaw; 
podjętych przez robotników 
Łodzi. Tego rodzaju imprez 
było zresztą więcej. Tak więc 
PZPB Nr 4 przygotowują wi- 
dowisko „Skalmierzanki” 
PZPB Nr 2 _ „Świętoszka” 
Moliera, PZPB Nr 1 „Zemsitę' 
Fredry. Inne świetlice przygo 
towują odpowiednio zmonto- 
wane widowisko „Karpaccy 
Górale“, względnie tzw. skła- 
dany program, 

Powieść Gorkiego, która o- 
degrała tak dużą rolę w bu- 
dzeniu świadomości klasowej 
rosyjskiego proletariatu, wy- 
suwając szereg niezmiernie 
ważnych zagadnień, bezsprze- 
cznie powinna się znależć w 
repertuarze świetlicowyry. Sta 
jąc się bliską naszej klasie ro- 
botniczej. przybliży wiele za- 
gadnień, rozjaśni je i uprzy- 
stępni. Tak postać Matki, któ- 
ra ze zgnębionej, ciemnej ko- 
biety wyrasta na uświądomio 
ną klasowo proletariuszkę, któ 
ra potrafi poprowadzić rewolu 
cyjną robotę swego syna, jak 
i postać syna jej, Pawła, * je- 
go współtowarzyszy—to Wszy- 
sitko doskonale ilustruje wal- 
kę rosyjskiego proletariatu o 
swoje prawa. 

Zespołowa praca w śŚwietli- 
cy nad tego rodzaju utworem 
bedzie zawsze pożyteczna. Za- 
znajamiając się z% autorem, 
równocześnie zespół pogłębia 
swoją wiedzę, rozszerza krąg 
swoich zainteresowań, stając 
się tym samym kołem samo- 
kształceniowym. Oczywiście, 
praca tego rodzaju powinna 
być bardzo umiejętnie prowa- 
dzona. Udramatyzowanie por 
wieści, przystosowanie jej do 
wymogów sceny, w ten spo- 
sób, nżeby nie straciła ona w 
niczym swoich wartości arty- 


stycznych, wymaga dużej n- 
miejętności i odpowiedzialno- 
ści. 

W tym wypadku udramaty- 
zował powieść sam reżyser: 
Roman Sykała, który zrobił 
z tego montaż, składający się 
z szeregu scen. Montaż przy- 
długi, wymagający. dużej sce- 
ny teatralnej, na wskroś no- 
woczesnej, obrotowej, z*duży- 
mi dekoracjami i z dużym ze- 
społem technicznym. Na sce- 
nach fabrycznych, śŚwietlico- 
wych, widowisko tego rodzaju, 
ze względu na swój rozbudo- 
wany aparat absolutnie nie 
mogłoby się wcisnać. 

Co się tyczy przedstawie- 
nia, jare oglądaliśmy na sce- 
nie Teatru W. P, to mimo pe- 
wnych zastrzeżeń, 0 których 
mowa wyżej, należy je ocenić 
bardzo pozytywnie. Zespół ro 
botniczy, składający się z 56 
osób, grający na scenie wiel- 
kiego teatru, to już samo 
przez się niecodzienny wypa- 
dek. Zasługa reżysera polega 
na tym, że potrafił zaktyw*- 
zować dla sztuki taką dużą 
ilość robotników, którzy pomi 
mo swoich prac zawodowych 
garną się do świetlicy. Jeśli 
dodać do tego, że ci šami ro- 
botnicy sami wykonywali de- 


| wykonał Edward Szkudlarek, 


Całe widowisko mające cha 
rakter eksperymentalny (po- 
szukiwanie nowych dróg dla 
naszych świetlic), posłuży za- 
pewnie jako bardzo ciekawy 
materiał do dyskusji. Czy bez 
sprzeczny wysiłek reżysera, 
całego zespołu i całej fabryki 
dopomoże inym świetlicom do 
znalezienia prawdziwej drogi 
dla ich pracy? Czy tego rodza 
ju eksperymenty mogą być po 
wtarzane na szerszą skalę? 
Czy upodobnienie repertuaru 
świetlic do repertuaru teatrów 
zawodowych jest rzeczą słusz- 
ną? k 

O tym wszystkim warto po- 
dyskutować. jasp 


kwiecień 
1347 


kwiecień 
6> 4949 


kwiecień 
1348 


— 


Ahy uczyć innych - trzeba uczyć się samem 


Ob. Zając- wzorowa nauczycielka -odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi 


Wyglądała raczej na starszą 
koleżanką, niż na nauczycielkę, 
już 16 lat pracująca w swym 
zawodzie, gdy sprawdzające za: 
danie uczennicy 7 klasy usiadła 
obok niej na ławce. 

Ob. Aniela Zając — doświsd. 
czony pedagog, jest młoda nie 
tylko swym wyglądem ze- 
więtrznym, lecz i usposobie- 
niem. Jej miły, pogodny sposób 
bycia ułatwia pracę z dziećmi, 
które uwielbisją swą „panią'* 
w szkole i często odwiedzają ją 


koracje, zastępowali w przer- |w mieszkaniu. 


wach personel techniczny, wła 
żyli tyle pracy i zapału do 
swoich ról, że wiele z tyc 
było doprawdy przekonywują 
cych, że widownia składająca 
się w przeważającej mierze Z 
robotników przyjęła to przed- 
stawienie z entuzjazmem — 
to mależy szczerze powinszo- 
wać całemu zespołowi. Najbar 
dziej podobała się scena ba- 
letowa w karczmie. Dodać na 
leży, że ten robotniczy zespół 
baletowy pod kierownictwem 
p. Hryniewieckiej, jako repre 
zentacja włókniarzy polskieh 
bawił niedawno w Czechosło- 
wacji. Niezłe były sceny w są 
dzie 1 ostatnie. Z wykonaw- 
ców należy wyróżnić Tadeu- 
sza Oleszczaka w roli Pawła, 
Edwarda Marcinka (Nachot- 
ka), Michałkiewicza Ryszarda 
(Fedia). Rolę Matki grała Ewa 
Zdzieszyńska, a rolę Mikołaja 


— Co nasza „peni“ kaže — 


h ról |t9 wszystko zrobimy — mówi 


mały Rysio z 2 klasy, — A onn 
zdaje sobie sprawę ze swego 


dużego wpływu na dzieci i wym |6.ej Szkoły Podstawowej 


korzystuja go dla jak najlep- 
szych celów, 


Młoda nauczycielka, od roku 
pełniąca funkcję kierowniczki 
na 
Karolewie, „podbiła'* serca zaa 
równo młodych, ‘jak i starszych, 


— Nie masz: ołówka? — pyta|Nie rzadko do jej „mieszkania 
Halinka swej koleżanki, Trzask |żapuka matka lub ojciec jedne- 


— ołówek jej został przełama- 
ny na dwie części, Halinka o. 


go z dzieci, przyjdą po rady 1 
wskazówki, Ob. Zając dis 


strzy końce i obie dziewczynki | Wszystkich znajdzie czas, kaz- 


mają już potrzebne ołówki. 
Ob. Zając patrzy na tę 
scenkę i uśmiecha się z zado- 
wolenia. 
— To sę nowe dzieci, kole- 
Żeńskie, mspołecznione. Dzieci 
naszych czasów, 


MMO OWOTWW WUW IU UW ULU WMIADGUMUONNN WOOD AOWOWUOATONYO LODOWA ODT WIDOTOT OWADOM 


Stanisław Moniuszko 


(W 130-rocznicę urodzin) 


ok bicżący przynosi szereg 
Roczne związanych z twór- 

czością połskich kompozy- 
torów, Do historii kultury pol- 
skiej przejdzie on m. in. pod 
nazwą „Roku Chopinowskie- 
go'*, którego celem jest rbli- 
żenie genialnego dzieła narodo- 
wego artysty do Rzerokich mas 
ludowych. 

Nowe spojrzenie na  twór- 
czość Chopina, na formy w ja- 
kich się wyraża i drogi, które 
wskazuja — zmuszają nas do 
skontrolowania wielu sądów, 
zarówno w stosunku do muzyki 
polskiej okremm przed i pocho- 
pinowskiego, jak i współczes- 
nej. 

Na tym tle postać i twórczość 
Stanisława Moniuszki nie tyl- 
ko nic nie traci z dotychczaso. 
wej popularności — może do- 
tąd nieco powierzchownie i je- 
dnostronnie pojmowanej — ale 
zyskuje na wyrazistości. 

W czasie, gdy Chopin two- 
rzył swoje arcydzieła w Pary. 
żu — Moniuszko tworzył w kra 
ju, w warunkach ciężkich, w 
środowisku pod względem mu- 
zycznym zacofanym, : 

Miarą oporów, z jakimi przyj 
mowano w kraju wszystko, co 
nie było modnym towarem za- 
granicznym, a odbiegało od ma- 
ło wybrednych pod względem 
artystycznym wzorów krajowej 
twórczości — niech będzie zda- 
nie J. L Kraszewskiego, który 
z okazji pojawienia się pierw- 
szych pieśni moniuszkowskiego 
„Śpiewnika domowego'', pisał 


m.in.: „Prosilibyśmy tylko sza- 
nownego kompozytora, aby ma- 
jąc wzgląd na przyszłą i pożą- 
daną popularność swych śpie- 
wów uczynił je o ile możności 
przystępnymi dla ogóła, u nas 
mało usposobionego i niechęt- 
nie walczącego © najmniejszą 
trudnością...'* 

Moniuszko  zmał doskonale 
środowisko, wśród którego i dla 
którego tworzył. Było to środo. 
wisko szlacheckie i mieszczań- 
skie. 

Całe jogo życie, to świadoma 
służba sprawie muzyki polskiej. 
Znał miarę i wartość swego tā- 
łentu, lecz znał również nie- 
wysoki poziom i upodobania 
tych, dla których tworzył. Jed- 
nek twórczością awą nie schle- 
biał swemu Środowisku, nie 
czynił ustępstw za ceno łatwej 
popularności, Przeciwnie, dzie- 
łami swymi — tak bardzo róż. 
norodnytni, jeśli idzie o wybór 
formy, podnosił i kształcił smak 
artystyczny słuchaczy, budując 
podstawy muzyki narodowej. 

Wiemy, że wileńskie wyko. 
nanie , dwuaktowej wówczas 
„Halki** (1848), odbyło się tyl- 
ko w wersji estradowej, Na 
premierę warszawską musiał 
kompozytor czekać jeszcze dzie- 
sięć lat. Ale nawet estradowa 
forma pokazania opery zwięza- 
na była prawie z nieprzezwy= 
ciężąlnymi trudnościami, Wyko- 


nawcy byli amatorami, a o Or- 
kiestrze wileńskiej pisał Mo- 
niuszko; „Orkiestra nasza bar. 
dzo niekompletna. Fagotu ani 
zapachu, obój jeden, a do ni- 
czego. Klarnet tak sfałszówa- 
ny, że wolałbym raczej, aby 
wcale nie egzystował. Waltor- 
nia  arcysłaba, tręby jeszcze 
słabsze, za to puzon grzmi za 
wszystkich. Kotły są — dosko. 
nałe, ala kotlisty nie mamy — 
kwartet więcej jak mierny.. po 
tych  objaśnieniech zapytasz, 
jakim sposobem odgrywam kon- 
certa? Oto naprzód: piszę wy- 
łącznie na naszą orkiestrę — 
znając onej niebezpieczeństwa 
żegluję ostrożnie i jakoś mi się 
udaje — wróżę z tych pętów o 
moim geniuszn!*" 

Postawę Moniuszki  eechujo 
szlachetny rapał pionierski, U- 
miał walczyć x trudnościami, 
jakie piętrzyły się dokoła i po- 
trafił walkę tę wieńczyć zwy- 


cięstwami, 
Dwustuw aześćdziesięcioma 
pieśniami (wśród nich liczne 


do poezji Mickiewicza) stwo- 
rzył polską pieśń artystyczną, 
po dziś dzień żywą i wzrusza” 
jącą. Wiele z nich zyskało tak 
wielką popularność, że śpiewa. 
jąc je — nie wie się, że anto- 
rem ich jest Moniuszko. 

Jako kompozytor operowy 
stał się twórcą opery nsrodo- 
wej, „Halka'*,_ „Straszny 


dwór'* i „Hrabina'* to nie tyl- 
ko arcydzieła o znaczeniu na- 
rodowym, polskim, Zagraniczne 
wykonania „Halki i „Strasz- 
nego dworu'* (ostatnie m.in, 
w operze kijowskiej, w Lenin- 
gradzie i Bernie) zgodnie łączą 
uznanie krytyki 1 zachwyt pu- 
bliczności dla dzieła polskiego 
twórcy. 


Moniuszko, gdy po wielu la. 
tach niepowodzeń i trudności 
spadł na niego nagły blask sła- 
wy — zachował głęboką skrom- 
ność w ocenie własnego talen. 
tu. I gdy po śmierci Chopina 
wymienłano  Moniuszkę jako 
drugiego wielkiego polskiego 
kompozytora — znajdujemy w 
liście do przyjaciela następują- 
ce zdanie: „Że ktoś jest tyle 
głupi, ażeby się mną po stracie 
Chopina pocieszać — to nie mo- 
ja wina i nigdy siebie nie sta. 
wiałem obok jakiejkolwiek bądź 
uprawnionej znakomitości 6u. 
ropejskiej, cóż mówić o Chopi- 
nie, dla którego uwielbienia nie 
mam granie. '* 

Być może, nie zdawał sobie 
sprawy Moniuszko z tego, że 
swoją twórczością, swymi pieś- 
niami, kantatami i operami to. 
rował drogę arcydziełom Chopi. 
na do serc polskich. 

Dzisiaj, w Polsce Ludowej, 
dzieła Moniuszki przemawiają 
do najszerszych mas bezpośred- 
niością swego piękna. Stają się 
istotnie własnością narodu — 
i tak za życia twórcy nieosią- 
galne marzenie — zmienia się 
dziś w rzeczywistość, 


demu pomoże, Rozumie dobrze, 
że stały kontakt domu ze szko. 
łą stanowi gwarancję dobrych 
postępów i wychowania dzieci. 


Zresztą pomimo pochłaniają 
cej tyle czasn pracy nad dzieć- 
mi, nie zapomina również o to- 
dzicach. 

— Jeśli chcemy budować no. 
lwy ustrój, nasze dzieci muszą 
[miet światłych rodziców. Mu- 
simy tępić ciemnotę, zacofanie, 
musimy walczyć z analfabetyzm 
mem. To nasz obawiązek! 


powiedziała na zebranin nan- 
czycieli. 
Zrozumieli wagę sprawy 


jwszyscy jej koledzy i zgłosili 
isig do akcji walki z analfabe- 
|ityzmem, Przeprowadzono reje- 
strację, Początkowo szło opor- 
lnie — Imdzie wstydzili się. Ob. 
Zając tłumaczyła, przekonywa= 
ła i wreszcie przekonała. W naj. 
bliższym czasie rozpoczną się w 
szkole lekcje nauki czytanią 1 
jisanią dla dorosłych. 

Skąd czerpia ob. Zając tę 
wieczną młodość i żywotność” 
Ob. Zając jest nie tylko peda- 
gogiem z zamiłowania, lecz 
w pierwszym rzędzie jednostką 
wysoko społecznie uświadomio- 
ną. Rozumie, że dobra nauczy. 
cielka winna się sama stale t- 
czyć, winna żyć nie tylko swą 
szkołą, życiem jej 518 nezniów, 
ich radościnmi i smutkami, lecz 
również życiem całego Państwa. 
I dlatego, choć szkoła zajmuja 
jej wiele godzin, gdyż ze wzglę- 
du na szezupłość lokalu, zajęcia 
odbywają się tu w dwóch zmia- 
nach do godziny 17.ej, znajdu- 
je jednak jeszcze tzas na kon: 
tynuowanie nauki na Wyższym 
Kursie Nauczycielskim. 


— Gdy skończę kurs — mó- 
wi ob. Zając — nie zerwę z dal 
szą nanką. Może, gdy czas mi 
pozwoli, zapiszę się do Uniwer- 
sytetu na matematykę, lub bę. 
dẹ uczyć się sama. To jest prze 
cież konieczne, Aby nczyć in- 
nych, podnosić poziom oświaty 
i kultury w kraju, trzeba prze. 
de wszystkim uczyć się same, 
mu, 

Wiadomość o odznaczenin ob. 
Zając Srebrnym Krzyżem Za- 
sługi stałą się nie tylko jej 
osobistym świętem, lecz i całej 
szkoły. Wśród składających jej 
życzenia nie zabrakło licznych 
matek, które przyszły po pracy 
do szkoły, aby powiedzieć wzru 
szonej nauczycielce: 

— Wasza praca, obywatelko, 
została słusznie oceniona. Dzię« 
ki wam i takim, jak wy nana 
czycielkom, rosną w Polsce now 
wi ludzie, a kraj podnosi sią 4 
giemnoty. i zacofania, M 


„GŁOS CHŁOPSK” 


Nie nos dła tabakiery... 


Centrali tych wyników. Bowiem chło- 
Mięsnej w Łęczycy źle postę- pi, którzy znali 


Przedstawiciel 


puje z chłopami. 

Nie pierwszy raz piszemy o 
tym, że pewne jednostki, tak: 
zwani „kacykawie** naduży- 
wają często, a nawet. dość 
często swojej władzy. 

*Ostathio mamy do zanoto- 
wania niechlubny przykład 
wspomnianego „kacyków- 
stwa“ na terenie powiatu łę- 
czyckiego. Chodzi o osobę ob. 
Tadeusza Siwińskiego przed- 
stawiciela Centrali Mięsnej 
— Oddziału w Łęczycy. 

Na jednym z kwietniowych 
spędów trzody w Witoni, do- 
szło, w oczach chłopów, któ- 
rzy darzyli, miejscową spół 
dziełnię i jej przedstawicie- 
li pełnym zaufaniem, do przy 
krego incydentu, 

Skup odbywał się normal- 
nie, do chwili kiedy to zja- 
wit się przedstawiciel Oddzia 
łu Centrali Mięsnej w Łęczy- 
cy ob. Tadeusz Siwiński, Po- 
nieważ Siwiński przyjechał 
do Witonii dopiero o godzinie 
9-ej rano, przedstawiciel 
(taksator) Spółdzielni Gmin 
nej miał już zakupionych 20 
sztuk świń, kilka sztuk byd- 
ła, oraz cieląt. 

Mimo, iż taksator ob. Ryk 
Wojciech. został delegowany 

rzez gminny Komitet PZPR 
1 Spółdzielnię do przeprowa- 
dzenia klasyfikacji sztuk 
oraz ich ważenia, ob. Siwiń- 
ski nie pozwolił wykonywać 
mu nada wymienionych 
czynności. f 

Sam prowadził skup, który 
już zresztą nie dał należy- 


ob. Ryka| 
przekonani ó jego sumienno- 
ści przy klasyfikacji i waże- 
miu sztuk, zaskoczeni byli ta 
kim postępowaniem przedsta 
wiciela Centrali, 

— Licho wie — co on bę- 
dzie wyrabiał terdz z waga 
— mówili między sobą i nie- 
chętnie doprowadzali sztuki. 
A tymczasem ob. Ryk nie 
znający zupełnie kompetencji 
Siwińskiego, bo ten mu nie 
wyjaśnił przyczyn swego po- 
atępowania — opuścił spęd. 

Można podać i inne kwiatki. 

I tak na przykład w tejże 
Witonii ob. Siwiński ocenił 
jałówkę gospodarza Wiśniew 
skego, ważącą 304% kg po. 87 
złotych za kg. Potrącił rów- 
nież 15 kg. na brud i odpad 
ki, chociaż krowa była czy- 
sta, Naturalnie ob. Wiśniew- 
ski nie odził się na taką 
cenę i zabrał jałówkę z pow- 
rotem do domu, 

Po tygodniu ob. Siwiński 
za tę samą jałówkę temu sa- 
memu ob. Wiśniewskiemu n 
spędzie w Łęczycy zapłaci 
po 96 zł. za kg nie potrąca- 


Przed kilkomą dniami na 
łamach naszego pisma poda 
waliśmy informację o ukon 
stytuowaniu się Wojewódz- 
kiego Komitetu  Otchodu 
Swięta Ludowego. 

Obzcnie jak sie dowiadu- 
jemy, zawiązują się w tere- 
nie Powiatowe i Gminne 
Komitety, 

W skłąd Komitetów wcho 
dzą przedstawiciele SL, 
PSL-u i ZSChł, Do współ- 
pracy zaproszeni są przed- 
stawiciele PZPR, ZMP, Ligi 
Kobiet i inni, , 

Już obecnie. przygotowa- 
nia do obchodu Święta, Ludo 
wego są w pełnym toku, Ze 
wszystkich krańców woje- 
wództwa nadchodzą meldun 
ki o zobowiazaniach podję- 
tych przez chłopów w związ 
ku ze Świętem Ludowym 
Chłopi ochotniczo podejmują | 
prace przy budowie i napra 
wie dróg, mostów, rowów 
odwadniających, naprawę bu 
dynków szkolnych itp. Na.u 
wagę zasługuje fakt, że w ra 
mach podejmowanych u- 
chwal gospodarze entuzja- 


zobowiązują się do zwięk- 
szenia prenumeraty pism, ga 
zet, do zwiększenia czytelni|, 
ctwa i likwidacji analfabe- 
tyzmu, 


ŚWIETO LUDOWE 
ŚWIĘTEM JEDNOŚCI 
RUCHU LUDOWEGO 
W ubiegłym roku mial 
miejsce historyczny akt zjed 
noóczenia klasy robotniczej. 
W slad za robotnikami do 
walki o jedność przystępują 
chłopi, Dlatego też w pocho 
Gach i manifestacjach chło- 
pi SL-owcy i PSL-ówcy wy 
stępować będą za likwidacją 
rozbicia, za zjednoczeniem, 
zą usumięciem z ruchu ludo 
wego mikołajczyk ow5kich 
pogrobowców — rozbijaczy 
jedności ruchu ludowego, 


CHŁOPI MANTEESTOWAĆ 
BĘDĄ W OBRONIE 
POKOJU 
Obok hasła jedności mi- 
chu ludowego na transpareń 
tach niesionych przez chło- 
pów w pochodach widnieć 
będą napisy: „Precz z podże 


jąc ani deka na jakiś raeko-|stycznie deklarują swój ak. |Faczami wojennymi“, Któż 
my brud czy odpadki. — Kie | ces do kół Towarzystwa "bardziej od chłopów pol- 
dy obecny przy tej transak- Przyjaźni _ Polsko_Radziec- skich, odczuł grozę wojny? 
eji ob. Ryk oświadczył Siwiń |kiej luh też tam, gdzie ta-| Któż ma większe prawa, od 


skiemu, że jałówka jest wię- 
cej warta, ten odpowiedział 
„tyle chciałem i tyle 
dałem“, — Taka odpowiedź, 
była przyczyną wielu komen- 
tarzy ze strony chłopów. 


kich kół brak, przvstępuja 
do zawiązywania takowych. 

Święta Oświaty, Prasy i 
Książki pozostawiło swój 
ślad w umysłach chłopów, 
S SANRI CM że tak jest. świadczą o tym 

P. Siwiński widać zapo-| meldunki napływające do 
mniał, że nie nos dla taba- |Wojewódzkiego Komitetu 
kiery, leez tabakiera dla no- | Obchodu Świeta Ludowego., 
SA. W meldunkach tych chłopi 


Z życia ZSRER 


Kołchoźnik, jakich wielu 


Piotr Czerniecow z własnych zarobków wybudował 


sobie w 


Piotr  Czerniecow 


polskim kraju na Kaukazie. 

Kiedy Czerniecow powró 
cił z frontu do swojej wsi 
rodzinnej, oczom jego przed 
stawił się smutny widok. 
Dom jego, tak jak i domy 
innych kołchoźników, był 
spalony przez Niemców, 


Tzeczy rozgrabione. + 
Ale państwo przyszło 
Czerniecowowi z- pomocą. 


Otrzymał on bezpłatnie po- 
kój we wspólnym budyn- 
ku, żywność i pieniądze. 
Prócz tego kołchoz  „Bol- 
szewik' dał mu ćwierchekta 
rową działkę, na której za- 
łożył ogród warzywny dla 
własnego użytku. 


Czerńiecow zaczął praco- 
wać jako oracz w bryga- 
dzie rolniczej kołchozu, a je 
go żona w brygadzie ogro- 
dniczo-warzywniczej. Wro- 
ku 1947 praca ich wyniosła 
634 trudodni, za które otrzy 


Wzrasta hodowla jedwabników w Polsce 


Hodowla jedwabników i u- 
prawa morwy wzbudza w Pol 
sce coraz większe zaintereso- 
wanie. Dowodem* tego jest 
fakt, że z roku na rok. zapo- 
trzebowanie na jajeczka jed- 
wabrików systematycznie się 
zwiększa. 

Hodowla jedwabników i u- 
prawa morwy cieszy się du- 
żym powodzeniem wśród rol 
ników, szczególnie biednych i 
średnich chłopów. Najlepiej 
świadczy o tym fakt, że w 
roku ubiegłym chłopi stano- 
wili 40 proe. wszystkich ho- 
dowców. 

Jajeczka jedwabników, oraz 
nasiona morwy dostarcza ho 
dowcom Państwowy Instytut 
Jedwabniczy w Milanówku. 


jest | mali około 5 ton produktów |980.000 rubli. 
zwykłym członkiem kołcho-|i kilka tysięcy rubli gotów 
zu „Bolszewik* w Stawro- | ką. 


ciągu jednego roku zagrodę 


Spółdzielnia 
rozliczyła się z ośrodkiem 


Za te pieniądze kupili maszynowym, wpłaciła ra- 


|dzielnie „Samopomoc Chłop 


| 


sobie krowę, prosiaka i ku- 
ry, 

Rok 1948 był dla kołchozu 
„Bolszewik* rokiem wiel- 
kiego rozkwitu. Przywróco 
my został, zarzucony pod- 
czas wojny, płodozmian pol- 
no-łąkowy, wzorowo ZOT- 
ganizowano akcję siewną, 
dzięki czemu globalny 
zbiór plonów wzrósł o 25 
proc. w stosunku do roku 
1947. 

Zebrano z każdego hex- 
tara: po 20 cetnarów psze- 
nicy, po 38 centnarów ku- 


ty ubezpieczeniowe, wyasy£ 
nowała pieniądze na budyn 
ki dla instytucyj kultural- 
nych i na zabudowania go- 
spodarskie. Pozostałą część 
dochodów rozdzielono mię- 
dzy kołchoźników. 

Rodzina kołchoźnika Czer 
niecowa za przepracowane 
w daj ya trudodni otrzy 
mała: 2,2 tony zboża, 1,5 to- 
ny sdang es 0,5 tony ja- 
błek, 300 kg ziarna słonecz- 
nikowego 400 kg. kukury- 
dzy, 1 tonę paszy dla bydłą 
i 5.000 rubli gotówką. 


Czermiecowowie obliczyli, 
że dochody, uzyskane przez 
nich za trudodni w kołcho- 
zie i z działki koło domu, 
zapewniają im dostatnie ży 
cie w ciągu dwóch lat. Wo- 
bec tego postanowili pozo- 
stawić sobie zapas produk- 
tów na rok, a resztę sprze- 
dać i za te pieniądze wybu- 
dować dom. 

Brygada budowlana koł- 
chozu podjęła się wybudo- 
wania domu, składającego 
się z trzech pokojów i kuch 
ni, oraz zabudowań gospo- 
darskich. 

Czerniecowowie wpłacili 
do kasy zarządu kołchozu 
odpowiednią sumę  pienię- 
dzy i po upływie miesiąca 
dom był gotów. Następnie 
kupili sobie meble, maszy- 
nę do szycia, radio i wiele 
nowych książek rolniczych 
i powieści. 

Czerniecow uczęszcza obe 
cnie na kursy dla mechani- 
ków, a jego żona uczy się w 
kółku rolniczym. Walne 
zebranie kołchożników wy- 
brało go przewódniczącym 
komisji rewizyinei kołchozu 
„Bolszewik”. 


kurydzy, po 220 cetnarów 
warzyw. Zwiększyła się 
również wydajność bydła 
Ilość pogłowia bydła na far 
mach kołchozu zwiększyła 
się w ciągu roku o 24% 
sztuk. 

Globalny dochód kołchozu 
ze wszystkich rodzajów gos- 
podarki zespołowej wyniósł 


W bieżącym” roku rozprowa- 
dzono już 120 kg. nasion mor 
wy oraz 250 tys.» sztuk sa- 
dzonek. Instytut udziela bez- 
płatnie zainteresowanym 
wszelkich fachowych rad 
W hodowli jedwabników i 
uprawie morwy, której głów 
nym organizatorem jest zrze- 
szenie Hodowców Jedwabni 
ków i Płantatorów Morwy 
przy ZSCh, oprócz indywidu- 
alnych hodowców biorą u- 
dział w szerszym zakresie Mi 
misterstwa: Leśnictwa i Ko- 
munikacji. Ze Zrzeszeniem 
współpracują również Mini- 
sterstwo Oświaty, Związek 
Młodzieży Polskiej oraz Zwią 
zek Towarzystw Ogrodów i 
Osiedli Działkowych R. P, 


'naszego chłopa do powiedze 


nia szerzycielom nienawiści: 
„My pokój obronimy', Prze 
cież to nasze chłópstwo było 
bodaj że najmocniej dotknię 
te przez okupację, przez re- 
kwizycję, pacyfikację i wy- 


syłki, 
Walkę o pokój wygramy 
wówczas, jeżeli zajmiemy 


wobec akcji podźegaczy wo 
jernmych postawę czynną — 


ofensywną, 
Dlatego chłopi w dniu 
Święta Ludowego manife- 


stowąć będą pod hasłem wal 
ki o zwiększenie produkcji, 


zwiekszenie wydajności z 
hektar, zwiększenie -ho- 
dowli, 

SOJUSZ 


ROBOTNICZO - CHŁOPSKI 
Obok haseł jedfOści michi 
ludowego i walki o pokój w 
obchodach tegorocznych 
chłopi manifestować bedr 
za pogłębieniem sojuszu ró 
botniczo-chłopskiego, 

Nic zreszta dziwnego, to 
przecież sojusz  robotniczo- 
chłopski sprawił, że wieś na 
szą dźwiga się m zacofania, 
podnosi poziom swej gospa- 
darki, przechodzi do nówych 
lepszych form produkcji, To 
sojusz robotniczo-hłopski u- 


ału 
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Pod hasłem jedności ruchu ludowego 


i pogłębienia sojuszu robotniczo- chłopskiego 
demonstrować będą tysiączne rzesze chłopów 
w tegorocznym obchodzie Święta Ludowego 


możliwił odbudowę przemy. 
zeopatrującezo wież w 
konieczne wyroby przemysło 
we. To wreszcie sojusz ro- 
botniezo-chłopski umożliwił 
wsi przystąpienie do n9- 
wych wyższych form gospo 
darki zespołowej, 


W OBCHODACH WEZMĄ 
UDZIAŁ KOBIETY 

ý I MŁODZIEŻ 
Tegoroczne Święto Ludowe 
obchodzone będzie w naszym 
województwie niezwykłe u. 
roczyście. W każdym powie 
cie odbędzie się jedna mami 
festacja centralna oraz 3 
mniejsze demonstracje 
Szczególnie liczny będzie u= 
dział kobiet zrzeszonych w 
Lidze Kobiet i Kołach Gú- 
spodyń Wiejskich. Rówriaż 
liczny będzie udział młodzie 
ży ztrzeszonej w ZMP oraz 
młodzieży szkolnej. 

Warto jeszcze podać. że 
tegoroczne Święto Ludowe 
będzie również nosiło  cha- 
rakter ofeńsywy przeciwko 
ciemnocie, I dlatego postano 
wiomo. żę wszyskie punkty 
obchodów  obsłużone bedą 
przez specjalne kioski, które 
sprzedawać będą gazety, cza 
sopismaą j książki. 


Chłopi z Sobótki 


dossgjają się uruchomienia punktu spędu. 


Kiedy w miesiącu lutym 


bieżącego roku gminne Spół 


ska“ przystąpiły do akcji 
kontraktowania trzody 
chlewnej w powiecie łęczyc- 
kim przodowała w tej akcji 
Sobótka. Jednocześnie uru- 
chomiono punkty skupu 
zwierząt rzeźnych i dziwna 
rzecz uruchomiono je 
we wszystkich gminach 
prócz. Sobótka, 
Spółdzielni i PZGS kilka- 
krotnie interweniowali w tej 
sprawie w Centrali Mięsnej 
ale bezskutecznie, 

W maju rozpoczęła się 
odstawa sztuk zakontrakto- 
wanych, Sobótka ma ich 
100, Chłopi z tej gminy mu. 
szą je dostarczać do odle- 
głego Grabowa lub Mazewa 
Wójt gminy tow. Marczako 
wa w rozmowie ze mną 
stwierdziła, że spędy w gmi 
nie udałyby się i chłopi 
pragną tego, Odstawą sztuk 
zakontraktowanych do innej 
gminy powoduje niezadowo- 
lenie wśród chłopów, którzy 
nie zawsze mają własny za- 
przęg i często muszą płacić 
za wynajęcie furmanki na 
przewóz świniaka po 41000 
zł, co jest znacznym wydat 
kiem, A oto mówią inni 
chłopi: - 


Kierownik 


serer ni 


Ob, Tomczak Leon chłop 
małorolny z Sobótki Starej, 
oświadcza, że rozumie, że to 
od spółdzielni nie zależy, 
ale stan taki może spowodo 
wać w. przyszłości poważne 
frudności w innych akcjach. 
Podobnie zapatrują się i in- 
ni chłopi jak np, Andrzej- 
czak Jan ze wsi Sobótka Ko 
lonia, Baraniak Jan ze wsi 
Ksawerów, Jeżmanowski 


pierwszych  zakontrakąwali 
po 2 i więcej sztuk pewni,. 
że na miejsce je dostarczą. 
Tymczasem muszą na wyna 
jętych furmankach odsta- 
wiać je do Grabowa lub Ma 
zewa. E jeszcze jedno, te 
gminy, które mają u siebie 
spędy, otrzymują  przydz. ał 
mięsa, 

Sądzimy, że apel chłopów 
z gminy Sobótka przełamie 


Władysław”z Sobótki Nowej a 
i wielu innych. Rozumieją te trudności i Centrala Mięs 
oni dokładnie doniosłość ak-|na zgódzi się<na uruchomie 
cji „H“ i dlatego, jedni z |nie punktu skupu, Pik, 


Należy usprawnić pracę 
Ośrodka Maszynowego w Witoni 


| 


siewu, siedzi w domu. Rów 
nież traktorzysta zatrudnio 
ny w tymże ośrodku uskar= 
ża się, że brak mu części 
zamiennych i mimo, że wie 
lokrotnie zwracał się do ob. 
Szwajkowskiego. potrzeb” 


W gminie Witonia znaj- 
duje się ośrodek maszyno- 
wy. Kierownikiem ośrod- 
ka jest ob. Jerzy Szwajkow 
ski. Trzeba jędnak stwier- 
dzić, że pan kierownik nie 
wywiązuje się należycie ze 
swoich obowiązków. Bar- 


dzo często gospodarze ma- 
ło i średniorolni skarżą się, 
że nie mogą otrzymać ma- 
szyny, bo trudno się doga- 
dać z kierownikiem, który 
zamiast przyjechać ma wieś 
i porozmawiać z chłopami, 
dowiedzieć się, czy potrze- 
bują maszyny do orki, lub 


nych części nie otrzymał, 
Sądzę, że sprawą tą zaim= 
teresuje się zarząd spółdziel 
ni w Witoni, który wpłynie 
na kierownika ośrodka ma- 
szynowego, by zmienił swo 
je dotychczasowe  postępo- 
wanie. 
Kor. „Głosu Chłopskiego 
z gminy Witonia 


ZMP-owcy z $uchcic postanowili wybudować Bom Ludowy 
| 


We wsi Suchcice gmina 
Wożniki w powiecie piotr- 
kowskim istnieje koło ZMP. 
Nie jest ono liczniejsze od 
podobnych mu kół w innych 
miejscowościach ani też 
wcześniej nie zostało zało- 
żone, a jednak zasługuje ną 


uwagę. 
Suchnice, to wieś niezbyt 
bogata, jest raczej na- 


wet biedna. Z tego powo 
du wszystko co zrobiła mło 
dzież ZMP, uczyniła własny 
mi siłami, a zrobiła wiele. 
Nie mówiąc już o tym, że 
każdy ZMP-wiec w swoim 
gospodarstwie wprowadził 
hodowlę roślin kontrakta- 
cyjnych (z których czerpie 
dość duże korzyści) i przy 
stąpił da współzawodnictwa, 


4to niezależnie od tego zet- 


empowcy wzięli udział w 
wykonaniu szeregu prac, 
które podniosły znaczenie 
organizacji w oczach miej- 
scowego społeczeństwa, Bo 
kto zorganizował kursy dla 
analfabetów? kto dla uczcze 
mia 1 Maja zbudował kilo- 
metr szosy? oczyścił przy- 
gotował boisko — oczywiś- 
cie — ZMP-owcy. 

Dużą żywotność przejawia 
miejscowe koło w pracach 
kułturalno-oświatowych. or- 
ganizując zespół artystycz- 
ny tańca i pieśni, wyjeżdża 
jący do okolicznych miejsco 
wości. a nawet Piotrkowa. 

Największym jedgak za- 
mierzeniem jest projekt bu 
dowy Domu Ludowego. Mu 
simy mieć „Dom“ powie- 
dzieli ZMP-owcy i romimo 


Dad i ią À ME, . 


wzruszania ramionami ze 
strony stąrszych i wypowie 
dzi w rodzaju: „porwali się 
z motyką na słońce* — za- 
brali się do pracy. Zwiezio= 
no żwir, zabrano się dò ko- 
pania "fundamentów, a to 
wszystko własnymi siłami 
i własnym przemysłem. Na 
ostatnim zebraniu 9 bm. u- 
chwalono że dla uczęzenia 
rocznicy połączenia organiza 
cji młodzieżowych zobawia- 
zują się wykonać ponad 
2.000 sztuk pustaków żwiro= 
cementowych. 

Warto aby inne koła wzię 
v przykład z dzielnych. 
ZMP-owców w Suchcicach, 
a odnośne władze dopomo- 
gły trochę przedsiębiorczej 
młodzieży w jej zamierze 
niach J. Stefko | 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLBRIEGO 
w Łodzi, ul Jaracza 27 


Drd e godz. 19.15 „Młodą Gwer 
dla” A. Padiejęwa. Porywniące 
Mestogia utworu, jego dynamicz- 
zy reslizm znajdują tchnący praw- 
dą wyraz w wykonanim utalento- 
wanej młodzieży aktorskiej. Reży- 
srta lndwika René, Dekoracje 
Fóreła Rachwalskiego, i 


THATAR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA. 
ul, Daszyńskiego 54. 


Pziś 1 eodziennie e godzinie 
19.15 eztuka Stewarta. 
„GWIAZDA STĘVENSONA'', 
Kara a od ll.ej do 13-ej 
lod 15.teg, Tel. 128-082, 


TEATE „MELODRAM*' , 
mi. Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z). 


„Dai e godzinie 19 doskonała 
frencuska komedia E. Augier i J. 
fandęza pt „Zięć pana Poirier”. 


sprzedana 


TRATR „OSA” 
Trangntta 1 tel. 772-70 

Ostatnie dni. O 19.30, w niedzie- 
fe I święta o f6 1 19.30 „RYCERZ 
SZALONY” s A, Dymszą, Zniżki 
Ważne, 

' TEATR LALEK „ARLEKTN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 


Codziennie prócz poniedziałków 
„KOLOROWE 


ADRIA — „Opowieść e Prawdzi- 

„ła Woni pójdą 
inni", 

BAJKA «w Dwulioowa „Kobieta” 


GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
"ed Kraj. f Zagr. Nr, 21 


wym Calo 
BAŁTYK — 


| otermrte” 

OBOTNIK — „Mnzyka | Miłość” 
ROMA — Klęska Szpiega”, 
REKORD — „Znak Zorro". 
STYLOWY — „Daleka Droga” dla 

młodzieży „Rudzielac” 

SWIT — „Górą Dziewczęta” 

TATRY — „Zapomniana Wioska” 

TĘCZA — „Konik Garbusek"”, kres 
kówka w naturalnych kolorach, 

WISŁA — „Podróż w Nieznane” 
WŁÓKNIARZ — „Konik Garbu- 

sek" kreskówka w naturalnych 
kolorach. 


WOLNOŚĆ — „Za Wami Pójdą 
inni”. 
ZACHĘTA — „Nikt nie nia wte". 
—0— 
Odczyt 


"W czwartek 19-go Maja o godz. 
19:45 odbedzie się w lokalu In- 
stytutu Francuskiego przy ul 
Piotrkowskiej 125, odczyt pani pro- 
fesor Dr. SIMON na temat 
„QUELQUES OEVRES DE CHO- 
PIN AVANT ET APRES PARIS” 
z audycją z płyt. (Wstęp wolny). 


Na wyniki „Biegów Narodowych” 
nie potrzebowaliśmy długo czekać 


Niektóre czasy osiągnięte przez nieznanych biegaczy 
zasługują już dzisiaj na uwagę! 


W: wszystkich niemal 


powiatach odbyły się w niedzielę 


powiatowe „Biegi Narodowa'', Ogółem w biegach starto. 
wato ponad 15 tysięcy zawodników i zawodniczek. Biegi stały 


na ogół na dobrym poziomie, a niektóre 


wyniki osiągnięte 


przez nieznanych biegaczy wskazują, że cel powszechnych Bis- 
gów Narodowych został osiągnięty. 


W pomczególnych wojewódze 
twach liczba nczestników przed 
stawin się następująco: 

Bydgzoszez w 22 powiatach — 
1017 nczestników, w tym 365 
kobiet, 

Ratowiea w 18 powiatach — 
1.5038 mezestników, w tym 443 
kobiety, 

Kielce w 11 powiatach 
812 nczestników, w tym 225 ko- 
biet, 

Kraków 15 powiatach — 
2.742 nezestników, w tym 458 
kobiet. 

Lmbfim w 14 powiatach — 
„200 nozestników, w tym 230 
kobiet. 

Łódź w 12 powiatach 
1.144 uezestników, w tym 342 
kobiety. 

Poznań w 21 powiatach — 
1.253 uczestników, w tym 400 
kobiet, 

Rzeszów w 13 powiatach — 
788 uczestników, w tym 282 ko 
biety. 

Hzczecła w 18 powiatach — 
1.506 wesestników, w tym 348 
kobiet. 

Warszawa w 16 powiatach — 
1.221 nezestników, w tym 367 
kobiet, 

Wrocław w 24 powiatach — 
1399 uozestników, w tym 362 
kobiety, 

Cyfry te nie są Jeszcza kom- 
płetne. Najlepsze wyniki w po- 
szczególnych kategoriach: ł 

Mężczyźni: 15—17 lat 
1000 m: 1) 2:349 Kamiński 
(SP Koźle), 2) 2:42,2 Drieliń. 


ski (SP Działdowo), 31 2:45,0 


(Gajewski (XX Gimn. Państw. 
Łódź). 
18—19 lat — 1000 m: 1) 


2:84,7 Wertner (Og. Szk. Nr 11 
Opole), 2) 2:45,1 Święch (SP 
Myślenice), 3) 2:45,5 Rawa 
(Gimn. Przem. Wrocław), 

Ponad 20 lat — 3000 m: 1) 
9:02,2 Kwiatkowski (ZS Bfal 
Wrocław), 2) 9:17,1 Koćmiel 
HL (Badowlani Opoczno), 3) 
2:19,0 Dzwonkowski (ZMP Wło 
cławek). 

Kobiety: 15—17 lat — 500 
m: 1) 1:25,9 Kapłon (OT Gim- 
rązjum Tarnów), 2) 1:254 Bor 


niów), 3) 1:28,90 Natalska (Gim 
nazjum Ogóln. Łańcut), 
18—19 lat — 500 m: 1) 1:23 


Gozdecka (SP Tarnów), 2) 
1:294 Zawierucha (SP Wroc 
ław), 3) 1:30 Liszka (Gimn. 


Og. Jarosław). 

Ponad 20 lat — 500 m: 1) 
1:25,3 Grawczyńska (SP Tar, 
nów), 2) 1:28,9 Niechaj (ZMP 
Jeziorna), 3) 1:32,9 Galus (KS 
Górnik Gliwice) i Kocha (SP 


kowska (Gimn, Przem, Dzierżo | Dębica), 


Walne zebranie 
Z.[K.$. „ifetalowca* 


W dniu 10 czerwca 1949 r. 
w lokalu własnym przy ul, kpt 
Pogonowskiego Nr. 89 w Łodzi 
odbędzie się o godz. 18.00) w I-szym 
o godz. 18.30 w Il-qim terminie 
Walne Zgromadzenie Związkowe- 
go Klubu Sportowego Metalow- 


ców  „Metalowiec” 2 następują- 
cym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie. 


2. Wybór Prezydium Zgromadze- 
nia, 
3. Odczytanie protokółu poprzed 
niego Walnego Zgromadzenia 
4. Sprawozdania Zarządu: 
a) z działalności organizacyj- 
nej, 
b) a działalności fnansowaj, 
5. Sprawozdania Komisji Rewi- 
zyjnej, i Š 


6. Dyskusja, 

7, Budżet i program prac Klubu 
na 1949 r. 

8. Wybory Zarządu, 

9. Wybory Komisji Rewizyjnej, 

10. Wybory Sądu Koleżeńskiego, 

11. Wolne wnioski, 

Obecność wszystkich członków 
Klubu oraz ezłonków  Zazrądów 
Kół Sportowych x terenn m. Ło- 


wa. 


dzi lub ich zastępców So org 


KSPOREĆ SPORT? SPORT+£. 


stwa). 


WUKF-u, 


Uwaga kluby i działacze sportowi! 


W sewódzki Urząd Kultury Fizycznej w Łodzi przy- 
stępuje do zbierania materiałów statystycznych do 
tyczacych strat osobowych i rzeczowych w zakresie kul 
fury fizycznej w okresie wojny 1939 — 1045 rok. 

W szczególności statystyka dotyczyć bedzie strat po- 
niesionych w kadrach orz anizacyjnych, 
wych, służby zdrowia. zawodniczych. 
obiektów sportowych. Statystyka obejmie również sport 
FPolzki podziemnej (kluby, działacze, imprezy, móistrzo- 


Doceniając potrzebę takiej statystyki, 
klubów i działaczy, aby nadsyłali potrzebny materiał do 


wsszkolenio- 
oraz urządzeń | 


apelujemy 4 


Polska przegrała z Rumunią 


w koszykówce 


BUKARESZT (obst. wł.) Między 
państwowy mecz w koszykówce 
męsklej Polska — Rumunia rakoń- 


czył się zwycięstwem Rumunii 


zdobyli: Grzechowiak — 18, Be 
wlak — B, Żyliński — 4, Jer 
czyński — 2. Š 
Następny mecz rozegrają Pola- 
cy, jako reprezentacja Warszawy 


41:27 (24:5). Punkty dla Polaków| z Bukaresztem. 


Nagrodę K.C.Z.Z. 


otrzymał najlepszy klub bokserski Polski 


ZKS „Kolejarz — 


Gedania) KCZZ nagrodę w postaci pieknej 


(Gdańsk) otrzymał. ze „Związkowej | statuetki z bronzu, za zdobycie ty: 


Rady Kultury Fizyczaej i Sportu 
-e—a M Iall 


Dział oficjalny tOZB - 


Komunikat 
Wydziału Sportowego 

Odwołuję z przyczyn tech- 
nicznych termin zawodów 18, 
19, 20 i 21 maja o indywidual- 
ne mistrzostwo. juniorów. 

Drugi termin zostanie poda- 
ny w najbliższym czasia. 
Przewodniczący WS 

Tyl 


Smżewski 


Co usłyszymy przez radio? 


11.57 Sygn. czasu i hejnał, 12.04 
WIAD. POŁUD,, 12.15 Muz. lekka, 
12,20 (Ł) And. Zw, Samop. Chłop, 
12.30 Konc. dla szkół, 1330 Muz. 
obiad., 14.06 Rezerwa, 14.15 Kont, 


„Concordia“ zdegradowała Spójnię 


W tabeli łódzkiej kl. A nastąpiły przegrupowania 


Ostatnie spotkania o mistrz 
gu łódzkiego spowodowały 
Spójnia przegrywając do Conco 
pić jej miejsca, gdyż zespół pro 
sunek bramek przy równej iloś 


W Koluszkach dobrze sp'sała 
się rezerwa ligowego ŁKS Włók 
niarza, bijąc tamtejszych koleja 
rzy w stosunku 4:1, Zawody lo 
kalnych rywali w Tomaszowie 
zakończyły się zwycięstwem 
Związkowca w stosunku 3:1, 
zaś w Zgierzu pogromem Włok 
marza 0:4. 

Drużynom pozostało jeszcze 
do rozegrania 3 lub 4 mecze. 
Każdy tydzień przynosi niespo- 
dzianki, nie obejdzie się też bez 
nich w dniach 21 i 22 maja br. 
Już w sobotę w Tomaszowie Le 
chia spotka się z łódzką Spójnią. 
Więcej szans na uzyskanie Wy- 
granej posiadają goście, kłórzy 
jeszcze nie straci nadziei ma 
zdobycie zaszczytnego tytułu 


ostwa piłkarskiej klasy A okre- 
zmianę w tabeli, Mianowicie 
rdij w Łodzi zmuszona była ustą 
wincjonalny posiada lepszy sto- 
ci punktów. 


mistrza Łodzi, 


W niedzielę Concordia podej- 
muje kolejarzy. koluszkowskich. 
l w tym wypadku nie jest trud- 
no wyłonić zdobywcę 2 punk- 
łów. Gospodarze na pewno ne 
zaprzepaszczą nadarzającej się 
okazji. 


Po ostatnich wyn'kach, tabela 


Concordia (Piotrków) 
Spójnia (Łódź) 

Boruta (Zgierz) 

Wiókniarz (Zgierz) 

ZZK (Łódź) 

Związkowiec (Tomaszów) 
ZZK (Koluszki) 

Lecania (Tomaszów) 

ŁKS Włókniarz IB (Łódź) 


Do Tomaszowa wybiera się 
rezerwa ligowego ŁKS” Włóknia 
rza w celu rozegrania zowodów 
z tamtejszym Związkowcem. Si 
ły tutaj są równe, a wygrana za 
'eżeć będzie od  nastaw'enia i 
kondycji drużyn. 3 

Wreszcie kolejarze łódzcy, 
którzy nie przegrali w obecnym 
sezonie żadnego meczu mają za 
przeciwnika Włókniarza  zgier: 
skiego. Po zawodach tych łodzia 
nie winni zamienić się miejsca- 
mi w tabeli. . 


przyjęła następujące obiicze: 

gier sf, pkt. st: brm: 
12 19: 5 35:15 
13 19; 7 26:15 
13 18: 8 36:20 
13 16:10 32:24 
12 14:10 36:21 
13 8:18 30:32 
12 8:16 20:39 
12 6:18 16:35 
12 4:20 20:50 


kameral, 1450 Inform. 14.55 1t) 
Komunikaty, 15.00 Skrzynka ŁRR, 
15.10 (E) Interlud. z płyt. 15.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie, 15.30 Shi- 
chamy muzyki” — aud, dla dzie- 
ci, 15,50 Muz. lekka, 15,55 And, 
dla młodzieży, 16.20 (Ł) Rozmowę 
z dyrektorem Państw. Urz. Repa- 
triac, ob. Olechnowitzam przepro- 
wadzi red. K, Turkiewicz, 16.30 
IE) Muz. z piyt ( z rez), 16.40 (Ł) 
Z cyklu: ,W prac, łódzkich artys- 
tów, uczonych £ pisarzy” — roz- 
mowa z prof. dr. J, Salonim, 16.50 
(Ł) „Z dziedziny radiotechniki" — 
pog. inż, B. Klimaszewskiego, 17.00 
I-szy DZIEN. POPOŁ., 17.15 Histor 


przegl. czeskiej muz, lud. 17.45 
Porad. jezyk., 18.00 Aud dla ko: 
biet, 18.15 Konc. rozrywk, 14.45 


Il-gi DZIEN. POPOŁ., 1900 Festiv. 
Muz, Lud, „Międzynarod pieśni 
rewoluc. i masowe” w przerwie 
konc. „Wszechnica Radiowa", 
21.00 DZIEN. WIECZ. 21.30 Muz., 
21.40 „Daleko od Moskwy” — 29 
ode. 22.00 Aud Chopinowska 
22.30 '13-ty ode. „Opowieści o Cho 
pinie”, 22,45 (E) Wiad. sport, 
22.50 (Ł) Muz, i komunik., 22.58 
(E) Omówienie progr na jutro to 
jest CZWARTEK dn. 19 maja 
2300 OSTAT, WIAD.. 23.10 „Fol- 
klør francuski”, 23.50 Progr: na 
dzień nast, 24.00 (Ł) Konc. życzeń, 
0.25 (Ł) Zakończenie audycji | 
Hymn. 


lułu mistrza drużynowego Polski 
w boksie na rok 1949, Ponadto 
wszyscy zawodnicy, którzy brali 
udział w spotkaniach  mistrzow= 
skich. spędzą dwa tygodnie w. O- 
środku Szkoleniowym KCZZ w 
Czerwińsku nad Odrą. 


Sprostowanie 


W sprawozdaniu z „Biegów Na- 
rodowych” zamieszczonym w nu- 
merse poniedziałkowym zostało 
zniekształcone nazwisko zwycięż. 
czyni. biegu w grupie dziewcząt 
od 15 do 17 lat, Zwyciężyła w 
nim  Guszczar Irena w cząsia 
1:321 à nie jak mylnie podano 
Guszner, za co zwyciężczynię . na 
tym. miejscu przepraszamy. 
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Mason rzucił okiem na skrawek papieru, na którym były 
jakieś rachunki i notatki, Clyde jednak tego nie zauważył. 


FT eoder Dreiser 


126 ' 


Tragedia Amerykańsk 


=ęf oskarżony był pewien, że wróc: do Lycurgus? 


-= Pewien byłem. 


-% Dlaczego więc oskarżony zapakował wszystkie swoje 


rzeczy do kufra i zamknął go? 


— To... to... dlatego... — bakal Clyde, nie wiedząc, co na 
to odpowiedzieć, nie był bowiem przygotowany na to pyta- 
nie. — Ja... właściwie... nie byłem pewny.. Nie wiedziałem, 


czy będę mógł wrócić, czy nie. 


— Mhm; Bo gdyby oskarżony musiał powrócić... nagle.. 


— tu Masont 
wiedzieć: es Myślisz, że ci kto 
zapa 6 się porządnie... 


uśmiechnął się ironicznie, jak gdyby chciał po- 


uwierzy? — Nie miałby czasu 


Nie.. wcale nie dlatego... 


3 »4 Więc dlaczego? 


= Dlatego.z — tu Clyde zawshał się, nie mając goto- 
wej odpowiedzi: — Dlatego.» że gdybym musiał wrócić na 
krótki przeciąg czasu, musiałbym w pośpiechu pakować 


wszystko... 


— Oskarżony nie był zupęłnie pewny, czy policja zbyt 


prędko mie wykryje, kim był 


Granam. Trzeba byłoby wtedy śpi 


— Nie. O tym wtedy nie 
— J nië 


ak nieją ~ 


ifford Golden czy też Carl 
uciekać... 
myślałem. 


powiedziałeś pani Peyton, że wyprowadzasz gie 


— Nie. 


— Mhm. W jednym ze swych zeznań powiedział oskar- 
żony, że nie miał tyle pieniędzy, by wywieźć gdzieś pannę 


Alden i 


zawrzeć z nią małżeństwo, chociażby nie miało ono 


trwać dłużej nad sześć miesięcy, co? 


— Powiedziałem. 


— Ile miał oskarżony pieniędzy, gdy wyjeżdżał z Lycur- 


gus? 


— Około pięćdziesięciu dolarów. 
Czyż oskarżony nie wie 


— Około? 
przy sobie? 


dokładnie, ile miał 


` 


— Miałem pięćdziesiąt dolarów. 

— A ile wydał w Utica i Grass Lake, a potem w Sharon? 
— Wydałem zdaje się, około dwudziestu dolarów. 

— Oskarżony nie wie dokładnie? 

— Nie, dokładnie nie wiem... tak... coś około dwudziestu 


dolarów. 


— Zobaczmy więc, ile to było dokładnie. 
Clyde zaniepokoił się, czując, że wpada w jakąś pułapkę. 
Miał przecież pieniądze, dane mu przez Sondre, i z tych też 


już trochę wydał. 
— Ile oskarżony wydał za 


bilet z Fonda do Utica? 


— Dolara, dwadzieścia pięć centymów. 
— Ile zapłacił za pokój w hofelu w Utica, za siebie i Ro- 


bertę Alden? 
— Cztery dolary. 


— Był z pewnością dnia tego obiad i nazajutrz śmiada- 


mie, które też coś kosztowało? 
— Prawie trzy dolary dla 


nas obojga. 


== Czy to iuż wszystkie wydatki w, Utica? 
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— Wszystko. 


— A jeszcze ten kapelusz słomkowy? Wiemy przecież, 


żeś go kupił, 


— Ach, tak! prawda... zapomniałem o tym — jąkał się 
Clyde z niepokojem. — Tak... to dwa dolary... prawda! 

— Oj, trzeba bardzo uważać. Przejazd do Grass Lake 
kosztował, zdaje się, pięć dolarów, prawda? 


— Tak. 


— Potem oskarżony wynajął łódkę w Gzass Lake, Ils 


kosztowała? ć 


— Po trzydzieści pięć centów za godzinę. 


_— Ile czasu oskarżony jej 
— Trzy godziny. 


używał? 


— A więc zapłacił jednego dolara i pięć centów? 


— Tak. 


— Potem noc w hotelu. Ie kosztowała? Pięć dolarów, 


zdaje Się? 
— Tak. 


— I tam, zdaje sie, oskarżony kupił ten lunch, który za= 


wiózł ze sobą do Big Bittern. 


— Tak, kosztowało to około sześćdziesięciu centów. 

— Ile kosztował przejazd do Big Bittern? 

— Dolara za bilety kolejowe i dolara za autobus. 

a= Pamiętasz dokładnie ceny, jak widzę. Oczywiście, że 
możesz je pamiętać. . Nie miałeś za dużo pieniedzy, a to jest 
ważne, A ile kosztował przejazd statkiem do Sharon? 


C and, 


« 


